
Z prac Prezydium RząduNarada w KC PZPR

Zagrożenie strajkowe w radiu i telewizji*
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Mo zdjęciu: promocjo w Wyższej Szkole Oficerskiej Służb Kwa- 
ternwstaowskich im. M. Buczka w Poznaniu.

Bot. „Głos” — R. Królak
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Promocje w szkołach oficerskie?
Wojska Polskieao

koruje oę orf fS lutego 1945
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Ocena aktualnej 
sytuacji w kraju

(PA.P) 28 bm. w 
Centralnym partii 
narada sekretarzy 

Komitecie 
odbyła się 
do spraw

ideologicznych komitetów wo 
jewódzkich. W naradzie udiział 
wzięli również przedstawicie­
le podstawowych ogniw frontu 
ideologicznego partii. Tema­
tem obrad była ocena aktual 
nej sytuacji w kraju do-
świadczeń wałki politycznej 
ostatniego okresu. Naradzie 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC
Stefan Olszowski, 
gaił obrady.

który za-

W dyskusji, jaka 
się nad referatami, podkreśla
no, iż sacaególińe ważnym za 
daniem frontu ideologicznego 
jest upowszechnianie znajo­
mości ocen i decyzji IX Nad- 
zwyezajnego Zjazdu partii o- 
raz głębsae oświetlenie i popu 
lary®K3ja zaioźeń Mkwny gos 
podrożej a tefeże progra-iuu 
praeasBgrcięaenia kryzysu i stel 
bMtaetesamia gespod3««k<i kraju.

WMe wwsęeń pGŚwaęcooo ro 
li środków masowej informa 
cji i propaga-nd-y podkreśla­
jąc łwmieeznsśe zdensybiwane 
go prwwkwstewóanla sśę pró- 

żących dp tiezy-niem a ze śród 
ków. ■■raas5owe®d' psasfesw- pola

1 wiwm w ra^i

(.PAf ) W zwśĄssfeu z począt- 
'iem mowego roku ssskolnego 
1981/82 w drrto 1 września br. 
mimisier oświasty i wychowania 
wygłosi okohcznoś&towe pnae- 
mówiewie radiowe eo mtodtaie- 
ży uozmowHteej. Bęcłzie otio 
emitowane na fatoch Połsteiego 
Radia — w prag®a>maich I j II 
o godzinie 9-ej.

Trwają rozmowy na temat 
transmisji zjazdu „Solidarności" 

(tPAoP) 29 bm. odbyły stę roz- dą zreailizowane w ' Gdańsik-u.
mowy przedstawicieli Komite- Nadto przed I i H turą zjazdu 
tu do Spraw Radia i Telewizji na antenie telewizyjnej będą 
z przewodniczącym Władysła-
wam Lorancem i KKP NSZZ
Solidarność' rzecznikiem

prasowym Januszem Gayszkie- 
iczem na temat obsłag-i ra- 

d iowp^teiewózyjmej I Krajowe­
go Zjazdu Delegatów NSZZ 
„Solidarność” i przygotowania 
w RTV audyeji o tematyce „So

Jerzy

Zjaz- 
przy-

mach1" -ztetó

i darności” przed zjazdem. W 
notkaniji wziął udział r^secz- 

nik prasowy rządu PRL 
- "ban.

Ustatano. że p-iw-d I 
dem „Solidarności” będą 
gotowane i wyemitowane w ra 
<’u i tetewizii (w I programie 

jędzy, godtz. 19 a 22.30) dwa 
zrogramy: pierwszy w dniu 1 
września — wypowiedź parze- 
wodim®z-ąeego „Soli dannoec.i” i 
innych działaczy związku tw 
granicach około 30 minut) oraz 
drugi w dniu 4 września — nie 
mniej niż półgodzinna relacja 
z konfesencói prasowej „Sob- 
damości”. Przygotowania j au- 
tp-ryzae-je tej relacji odbędzie 
śię na zasadach dattyehezas 
praktykowanych przy' pro^ra-

®n dztatacay „So
*p.,prog«e«Btf bę-

*

Poznań, poniedziałek 31 werwma 1981 r.
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Cena 2

Sprawa podwyżki cen pieczywa
Przygotowania do wprowadzenia reformy gospodarczej

(PAP) . ak informuje rzecz­
nik prasowy rządu — 28 bm. 
odbyło si posiedzenie Prezy­
dium Rządu.

Rozpatrzono problemy zagro 
żenią strajkowego w 'radiu i 
telewizji oraz wynikające stąd 
wnioski.

Prezydium Rządu wysłucha 
ło informacji na temat prze­
biegu konsultacji społecznych 
w sprawie podwyżki cen dęta 
licznych pieczywa i przetwo­
rów zbożowo-mącznych. Oce­
niono, iż znaczna większość o- 
bywateli uznaje konieczność 
pilnego wprowadzenia podwyż 
ki cen na te artykuły. Za słu 
szne uznano postulaty; aby 
przy ustalaniu wysokości re­
kompensaty wziąć pod uwa­
gę również wzrost wydatków 
związanych z zakupem antyku 
łów ciastkarskich oraz posił­
ków w stołówkach i zakładach 
gastronomicznych. Prezydium 
Rządu połeeńo wwz<głędn'ienie

— BhafceAisswwir Mr. 3

tych postulatów. W toku o- mowo dotyczące fnnkcbnowa- 
brad podkreślono, że przemysł taa gospodarki. Intencją wy- 
piekarniczy wrotsi dołożyć danego zarządzenia jest akty- 
wszełkich starań, aby zgodnie wróaeja przygotowań do wdro

DofceńeEewie no s»r. Z

wky Ptl i ISA
(FAP) 2$ bm. została podpisana 

w Młnistesstwae
-z.nego omowa

i -rządem
sprzediaży Poisee 

Handlu Zagrani- 
mrędzy rządem 
USA dotycząca

z dostewą
żseym roku na warunkach 
niego kredytu ze spłatami 
czynaiącymi się w 1085 r. 
ton knatourydzy warteśei 
!17,6 młn (fcUarów.

w bie- 
10-let- 
rózno- 
350 000 
ofcoło

Słany Zjednoczone zapewniają 
sfinansowanie zafcupu kukwydzy 
na podstawie amerykańskiej usta­
wy w sprawie rozwodu trandtu ar­
tykułami roteymi i pomocy tew. 
P1-4M.

się ukazywały z inicjatywy 
„Solidarności” krótkie pozycje 
w programach informacyjnych 
o tematyce związanej ze zjaz­
dem. Pozycje te będą również 
emitowane w radiowych blo- 
k-ach infoRmacyjnych.

W związku z rozbieżnościa­
mi w spr-awre sposobu obsługi 
radaowo-tetew-rayjinej I Krajo­
wego Zjazdu Delegatów NSZZ 
„Solidarność” strony postano­
wiły kontynuować roamowy w 
poniedziałek 34 sierpnia br.

Pn zakończeniu rozmów w 
URM, rzecznik prasowy rządu Je- 
nz.y Urban odpowiadał na pytania 
dzieaniiiarzy polskich i zagranicz­
nych. Zapytany, dlaczego nie do­
szło do porozumienia w sprawie 
transmisji ze zjazdu ,„Solidarno­
ści”, J. Urban ośw*-idczył, że nie 
ma żadnych rozbieżności co do 
baletu, że radio i telewizja będą 
relacjonować obrady zjaiadu. Nie; 
preewrdnję — powiedział — by tak 
ważne wydarźenie nie było rola- 
e^owane. równice
zdań <tr>tj>CTWly sposo-łre otetagi 
sprawoteowczej. Dlatego pcsttuno- 
wćem ItenteMMiowaę roeteows. 

z oczekiwaniami społeczeńst­
wa polepszyć jakość pieczywa.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Prezydium Rządu 
zaznajomiło się ze stanem 
prac w Sejmie nad ustawami 
o przedsiębiorstwach państwo 
wych i o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowego. 
Prezes Rady Ministrów poin­
formował Prezydium Rządu o 
wydanym przez siebie zarzą­
dzeniu w sprawie przygoto­
wań do wprowadzenia w życie 
reformy gospodarczej. Na 
szczeblu rządowym prowadzo- 
ne są intensywne działania w efektywnej działalności gospo-
tym kierunku. Trwają prace 
legislacyjne nad podstawowy­
mi aktami prawnymi umożli­
wiającymi wdrożenie reformy, 
rozpoczęta została przebudowa 
struktury organizacyjnej cen­
tralnego szczebla kierowania, 
przygotowywane są zwrtan-y 
cen zaopatrzeniowych, konkre­
tyzuje się rozwiązania syste-

(łhAP) W swśąefcu z zape- 
wtedaną przez Krajową Korni 
sję Koordynacyjną NSZZ „So 
lidarność” Radia i Telewizji 
oraz KKK NSZZ „Solidarność” 
Stacji Radiowych i Telewizyj 
nyeh aikcją protestacyjnn- 
strajkową rzecznik rządu u- 
poważniony został do złoże­
nia następującego oświadcze­
nia:

Rząd P®Ł, potwierdza r®z 
jeszcze swą zdeeydrywsaną wo 
lę nespektowarkia i p®®estr-ze- 
gania porozumień spotoezm-y-eh. 
Znajduje to wyrae m. in. w 
szerokiej i zwiększającej sśę 
działalności wydawniczo - pra 
sowej NSZZ „Soltóawnoeć”.

Dztołatoość i opinśe tego 
zwśąteru były i są również 
często preaentowaooe w rada® 
i telewizji.

Rząd zwwaiea uwa^ę na nae 
dopusacsaafciość podejmowania 
działań godeącyeh w system 
funkcjonowania państwa oraz 
ład i porządek puibłteany. Ko 
mitet do spraw Radia i TV 
„Polskie Radlin i Tetoswizta” 
jest centralnym organem arimsi 
nisłracji państwowej i współ 
nię z podległym resortowi łącz 
nośći Zjednoczeniem Stacji 
Radiowych i Tetewassyjnych 
spełnia rolę in&ty-bacjf wyżsaej 
użyteczności publicznej, tosty 
tucjom tego rodzaju przysłu­
guje w każdym systemie 
wzmoontona ochrona. Doty­
czyć to musi w szczególności 
naszego kraj®, w -którym istnie 
je prawna wyłączność pańs­
twa w zakresie sieci i urządzeń 
tb-ekomunikacy jnyeh.

R^ąd wyraża zaniepokoje­
nie pczy gotowantaraMi do n>tood 
powiedzialnej akcji pobtyc-znęą 
wymsierzonej w podstawowy 
system komunik owa-rróa się 
władz państwa ze społeczeńs­
twem. Radio -i telewł-zja apel- 
nia-ją ważne nieodzowne
funfccje w cortatensn-ym normal 
nym Rawk-ejonowarnhi różnych 
dziedzin życia w kraju. Jaż 

żenia reformy we wszystkich 
ogniwach administraeji i go­
spodarki. W tym celu mini­
strowie, wojewodowie i dyrek 
torzy przedsiębiorstw powoła­
ją do 15 września br. zespoły, 
których zadaniem będzie do­
kładny przegląd potencjału 
produkcyjnego przedsiębiorstw 
oraz określenie jak najwłaściw’ 
szych perspektyw ich rozwo­
ju. Ważnym zadaniem będzie 
przygotowanie propozycji do­
tyczących uchylania bądź zmia 
ny przepisów prawnych, jeśli 
utrudniają one prowadzenie 

darczej bądź są niezgodne z 
założeniami reformy. Wyniki 
prac zespołów zostaną przed­
stawione zatogom pracowni­
czym.

Następnie PrezjwSMim I^ządu 
roapeórwrto infomawoję e aa- 
tewdwientu absolwentów 
poł^dpadsta-wowych. Sa»«taet 
się, te w Beta^ o psa
eę tfbtegać się będzie oteoto

iwa do aartełóeenia &»wk-&jy>no- 
wania urządzeń służących eto 
tworzenia oraz rozpowszech­
niania prognamu radiowego i 
totewizyjnego godzi w istnieją 
ey w naszym kraju porządek 
prawny. Otoaa w eterae była 
by też zdarzeniem nadswy- 
c&ajnyim, wemagająewm napśę

Potefcie radśo i telewizja 
w®az z siecią nadajników 
wchodaą w skład ogólnego sys 
terasa łącssnośtsi sejuHaBlcaej 
państw — stron Bfctedu War- 
SBaiwEkiego. Wszelkie naruszę 
nśa tego stewra uieczy są me-

Dtetego też rząd przypomi­
na,, że ina«Fuis»ar»e łub ia®ro- 
żerrie prawnej wyłączności pań 
state w aafcresie teteteomamika 

cydiowan-y jest przeciwdziałać 
takim faktom przy pomocy 
wszystkich pnaewidtaumŁych 
prawem środków. W stosun­
ku do pracowmków powodu ją 
eyeh zakłócenia femfcegonowa- 
nia radża i tetewteji będą za 
stosowane praseipteane prawem 
sankc je. Podporządkowanie się 
poleceniom pczetożanyeh, opar 
tym na obowjąztijąeych przo- 
pśsach i wyda wanym w celu- 
realizacji zadań i®K5ty>teir,jii u- 
żyteczności publicznej, Sterno­
wi podstawowy obowiązek pisa 
cowniczy i jest wanwnkiem za 
trudnienia w służbach radio­
wo - telewizyjnych.

Organy porządkowe zostały 
zobowiązane do udzielenia Ko 
mitetowi do Spraw Radia i 
Telewizji niezbędnej pomocy 

fwnkcjonowama radia i telewi 
zji, w tym gwarantujące j bez 
pieezeństwo pnasowmlkom wy 
konuijąeym swe obowiązki.

Rząd Pofekjej Rzeczypospali 
tej Stodowej pcaestraega przed 
po^yeznym afwanótHWwebwem, 
a zamaaem zapewnia, śe będzie.' 
afctywiMe cłwonść syptem pań 
eterowy, ćko czego jest )somis^%

(PaSfP) W niedzielę 30 bm. 
odbyły się w większości szkół 
oficerskich Wojska Polskiego, 
m. in. w Koszalińskiej Wyż­
szej Szkole Oficersk j Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej, wro 
oławskiej Wyższej Szkole Ofi­
cerskiej Wojsk Inżynieryjnych 
i toruńskiej Wyższej Szkole O 
ficerskiej Wojsk Rakietowych 
i Artylerii, promocje na pier­
wszy stopień oficerski — pod 
porucznika WP. Uroczystości 
te organizowane są od łat w 
dniach obchodów pamiętnej 
ćłla naszego narodu rocznicy 
— agresji Niemiec hitlerow­
skich na Polskę i 'wybuchu II 
wojny światowej. Zgromadzi­
ły one — jak co roku — po­
za rodzinami nowo mianowa­
nych oficerów, 'liczne grono u 
czestników walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne, mło 
dzież, reprezentantów zakła­
dów produkcyjnych, z którymi
nasoe wojsko HtazwTOwję błis- nej Komisji Rewizyjnej PZPR
'k'e kontakty.

W OPOLSCE

(tof. wfc) Bo rae dziesiąty 
sw Wyasssej Ssanie Oficerskiej 
Służb im.
Mariana Bttewka w Pownamiu

Najbar.dsśej zbyscypikinowapi 
członkowie NSZZ „Solidar­
ność” w Poanańskiem, wybra 
ni delegatami na I walne ze- 
bsanie tej onganizecji w Re­
gionie Wieikopoł&ka, już o go 
dłzłnie ósmej oczekiwali w mi 
utoną sobotę w „Arenie” na 
początek -drogiej tury pbrad. 
Rozpoczęły się ooe z prawie 
dw®godsmnym opóźnieniem, 
lecz — ehociaż zakończyły się 
kró tko pszed północą — mu 
s®ą zostać powtórzone. Bo- 
•wśem, jak głosi drugi, punkt 
regułaminia, zebranie jest pra 
womoene, gdy ooaestniezy w 
nim potowa liczby delegatów. 
Powhmw teh hgBĆ 1086. A oto 
fakty. a

Obecnych, wśród ktor.yeh 
zabnrłeło także zapawtadamej 
Amny Waten-tynowicz. o®az 
przedstawićieli zarządów im- 
nyeh wojewódzkich organi­
zacji ^toJadamośei'’, .powitał 
praewodnaczący Zarządu1 Regio 
nu Wfelkopoilstei — Zdzisław 
Rozwatek. Odczytał on także 
fest, który otrzymano z waty 
kańskiego Sekretariatu Stanu,

pry®&sa Polski

do b^wy 
IWa ^wstania

Warszawskiego
(RA-P) 29 bm. prymas Polski 

kskąds: arcybiskup Jóaef Glemp 
przyjął Prezydium Społeczne­
go Komitote Budowy Pomnika 
Pn-wwtaima Wawzawskiego 1944 
rofeu.

Pnzedisttaw-ioiele kwmitetu po- 
intormowsalli te. prymasa o za- 
toaenóadh i przebiegu prac 
ziwi-ąganjieh z budową pomni­
ka. Bsymas wyraził komrteto- 

bodowy pomnika swo- 
■je petae poparcie i przekor" 
.nie, że imcśaiłgęMia . ta zos tań i ' 

odbyte się promocja absolwen 
tów. 170 podchorążych uzyska 
ło pierwszy stopień oficerski.

Niedzielną uroczystość pro­
wadził zastępca kierownika 
szkoły do spraw liniowych płk 
dypl. M. Bartczak. Promocji u 
dzielał główny kwatermistrz 
WP, wiceminister obrony naro 
dowej — gen. broni U. Obidziń 
ski. Wśród zaproszonych gości 
był I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu E. Skrzypczak. W 
imieniu nowo mianowanych o- 
ficerów przemawiał prymus 
szkoły ppor. A. Kubicki.

Podobna uroczystość odbyła 
się wczoraj w Wyższej Szkole 
Oficerskiej Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego w 
Poznaniu. Promocji udzielsł 
dowódca Śląskiego Okręgu Woi 
skowego gen. dywizji H. Rapa 
cewicz. Pierwszym promowa­
nym był prymus szkoły ppor 
M. Jędrzejko. członek Centra1 

delegat na IX Zjazd PZPR, 
syn oficera LWP. Na promocję 
przybyli m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — J. Mielca 
rok i delegacje Północnej Gru 
py Radsieckieh; konsul 

zawierający podziękowania pa 
pieża Jana Pawła II między 
innymi za modHitwy i łączność 
duchową po zbrodniczym ża- 
machu na placu Świętego Pio 
t-ra. Następnie przemówien.e 
powitalne wygłosił przewodni 
czący Koła Kombatantów — 
Zdziśław Kaczorowski.

Po dokonaniu wyboru prze­
wodniczących obrad i komi­
sji roboczych oraz przyjęciu po 
rządku i regulaminu zebraniu 
sprawozdanie z działalności 
Zarządu Regionu w okresie od 
pierwszej części I Walnego 
Zebrania Delegatów (odbyła 
się ona od 11 do 13 lipca) zło 
żył przewodniczący Zarządu 
Regionu. Poinformował on o 
powołaniu ośmiu komisji pm 
blemow’ych, o spotkaniu Zarżą 
du Regionu z.Komisją Zakła­
dową „Solidarności” w HCF 
oraz Sekretariatem KW PZPR 
w Poznaniu (w dalszej częśc. 
zebrania sp-rawozdanie z tegc 
drugiego spotkania złożył Jc- 
rzy Nowacki — rzecznik prą 
sowy Zarządu), o tym, że cor 
częściej brakuje chętnych o

Dokoin zente no

Śląsk - Lech 2:0

Czarnej serii
ciąg dalszy

Mż trzeciej z kolei porażki 
doznali piłkarze Lecha w ie 
gorocznej edycji rozgrywek „ 
mistrzostwo ekstraklasy. ,Pc- 
znahiacy tym razem przegra 
li we Wrocławiu z tamtejszym 
kląskiem 0:2 (0:2). Bramki zd 
byli: Pękala w 21 min. i N< 
ko w 24 min. Sędziował Nor; 
z Wrocławia. Widzów 18 000

Dokończeme na str. 8
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odGŁOSy
Jedna karta

p rzypominam sobie dokła 
* dnie, że przed iluś laty o 

oół społeczeństwa przyjął z uzna 
niem ustanowienie „Karty Gór 
nika”. Dokument ów będący 
podówczas nonum w naszym 
życiu, nobilitował ten wyjątko 
wo ciężki i niebezpieczny za- 
wód, zarazem przyznając lu­
dziom w czarnych mundurach 
określone przywileje.

Jednakże nię nazbyt długo 
owa „karta” była czymś wyją­
tkowym, a tym samym wypo­
sażającym górników w niena­
leżne innym grupom zawodo­
wym uprawnienia. Stopniowo, 
pod naciskiem kolejnych środo 
wisk, przy akceptacji kierow­
niczych kół w Polsce, poczęto 
ustanawiać podobne „karty”. 
Ubiegłorocznej jesieni sytua­
cja w ruchu zawodowym mia­
ła się ta^, że raczej szukać 
trzeba było tych, którzy jeszcze 
z przywilejów swojej „karty” 
nie korzystają (może przesadzi 
łem, • lecz tendencja do upow 
szechniania „kart” jest bezdys 
kusyjnaj.

Otóż wszelkie przywileje 
mają to do siebie, że nimi po 
prostu być przestoją z chwilą 
ich... rozmnożenia. Dlatego — 
mając głęboko wpojony szacu 
nek dla każdego zawodu i ka­
żdej, rzetelnie wypełnianej pra 
cy — jestem przeciwny tworze 
niu wciąż nowych „kart”. Albo 
wiem jeszcze trochę upłynie 
czasu i wypadnie chyba usta­
nawiać eoś na kształt „super- 
karty” — choćby dla górników, 
by dokonać swoistej rewalory 
zacji ich trudu i pośuńęcenia.

Z tego też względu podpisuję 
się oburącz pod słowami Stani­
sława Kosmowskiego z pozna­
ńskiej „Wiepofamy”, który 
podczas niedawnego spotkania 
Stanisława Kani w Zakładach,

pieczywa i przetworów zbożowo-mącznych
(PAP) Zgodnie z zapowie­

dzią Państwowa Komisja Cen 
wprowadza z dniem 31 sierp­
nia br. nowe ceny detaliczne 
pieczywa i przetworów zbożo­
wo-mącznych według wykazu 
opublikowanego w prasie co­
dziennej w dniu 24 sierpnia.

Jak wykazały wyniki prze­
prowadzonych konsultacji ist­
nieje zgodność co do koniecz­
ności podwyżki cen.

Znaczna część obywateli bio 
rących udział w konsultacjach 
wypowiedziała się za jednoli­
tą rekompensatą i potwierdzi 
la słuszność jej podwyższenia
dla emerytów i rencistów 
bierających świadczenia 
przekraczające 3.500 zł.

Wnioski dotyczyły także

po- 
nie

ob-
jęcia rekompensatą pieczywa 
cukierniczego i produktów spo 
żywczych z udziałem przetwo­
rów zbożowych.

Analizując te uwagi i wnio­
ski postanowiono je uwzględ­
nić podwyższając wysokość re 
kompensaty do 160 zł miesięcz 
nie na osobę pozostawiając 
dla emerytów i rencistów o- 
trzymujących niskie świadczę

nia 200 zł miesięcznie. Nie prze 
sądzą to jednak ostatecznego 
systemu rekompensaty, który 
może być w kolejnych etapach 
reformy cen modyfikowany 
zgodnie z uzasadnionymi wnio 
skami społecznymi.

Rolnikom indywidualnym 
wzrost kosztów utrzymania bę 
dzie rekompensował system 
cen kroczących w skupie pro­
duktów rolnych.

Szczegółowe /zasady wypła­
ty rekompensaty z tytułu pod 
wyżki cen pieczywa i przetwo 
rów zbożowo-mącznych okre­
śla zarządzenie ministra pra­
cy, płac i spraw socjalnych o- 
raz ministra finansów.

W uzupełnieniu wytycznych 
opublikowanych w prasię 24 
sierpnia br. w sprawie wypła 
cania rekompensaty z tytułu 
podwyżek cen detalicznych 
przetworów zbożowo-mącznych 
oraz zasad odpłatności z ty­
tułu korekty stawek żywienio 
wych Ministerstwo Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych oraz Mi­
nisterstwo Finansów wyjaśnia 
ją, co następuje:

1. Uwzględniając wyniki kon

sułtacji z zainteresowanymi śro 
dowiskami przyjęto, iż upraw 
nienie do rekompensaty w wy 
sokości 160 zł miesięcznie przy 
sługuje:

— członkom rodzin, na któ­
rych jest pobierany zasiłek ro 
dzinny oraz osobom pozostają 
cym na utrzymaniu pracowni 
ków zatrudnionych na podsta 
wie stosunku pracy w pozarol 
niczej gospodarce nieuspołecz­
nionej, w instytucjach kościel 
nych,

— pracownikom oraz człon­
kom ich rodzin, na których po 
bierąny jest zasiłek rodzinny 
i osobom pozostającym na ich 
utrzymaniu, zatrudnionym na 
podstawie stosunku pracy w 
partiach politycznych, organi­
zacjach społecznych i związ­
kach zawodowych.

2. Skorygowaną o skutki pod 
wyżki cen odpłatność za ko­
rzystanie z usług żłobków, 
przedszkoli, wczasów pracow­
niczych, zbiorowego żywienia 
przyzakładowego pobierać się 

, będzie od osób ją uiszczają­
cych po 1 września br.

.Cegielskiego' oznajmił:,r..
mnie się wydaja, że powinna 
być przćde wszystkim jedna 
„karta” — karta Polaka, 
uczciwie i rzetelnie pracujące 
go”. Ten sam przedstawiciel 
„Wiepofamy” powiedział rów­
nież: — A w ogóle to pracuj­
my, kłóćmy się natomiast po 
godzinach roboty...

WIESŁAW PORZYCKI

Jan Paweł II wzywa
do pokoju i rozbrojenia
(PAP) Jan Paweł II pono w 

nie zaapelował do całego świa­
ta o pokój i rozbrojenie. Prze­
mawiając w niedzielę w połu­
dnie do wiernych, którzy zgro 
madziłi się pod oknami jego 
letniej rezydencji w Castel 
gandolfo papież mówił o czter 
dziestej drugiej rocznicy Wrze 
śnia i o zrzuceniu bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Naga­
saki w ostatnich dniach dru­
giej wojny światowej.

Jan Paweł II powtórzył wy 
głoszony w lutym br. w Hiro­
szimie apel do wszystkich spra 
wujących władzę, by złożyli 
uroczyste przyrzeczenie, że nie 
będzie się tolerować wojny ja-

ko środka rozstrzygania spo­
rów i wezwał całą ludzkość do 
niestrudzonego działania na 
rzecz rozbrojenia i na rzecz za 
kazu broni jądrowej.

Jak zwykle papież wypowie­
dział też po killka zdań do róż­
nych grup pielgrzymów w ich 
rodzinnych językach. Zwrócił 
się też w swym ojczystym ję­
zyku do pielgrzymów z Polski, 
przypominając ofiary poniesio­
ne przez nasz naród w czasie 
ostatniej wojny.

Odpowiadając na wiwaty 
zgromadzonych Jan Paweł II 
powiedział: „wołacie: niech ży 
je papież. No cóż, powracam 
do zdrowia”.

Spotkanie W. Jaruzelskiego w URM

Najważniejsze problemy
oświaty i wychowania

Wielkie jesienne 
manewry NATO

(PAP) Ponad 200 000 żołnie 
rzy będzie uczestniczyć w do 
rocznych jesiennych manew­
rach NATO na “ terytorium 
RFN. Manewry odbędą się 
jak zwykle pod tradycyjnym 
ogólnym kryptonimem „Au- 
tumn Forge”. Tradycyjnie też 
odbędą się w ramach tych ma 
newrów ćwiczenia pod kryp­
tonimem „Reforger”, w któ­
rych przetransportuje się mo 
stem powietrznym 14 000 żoł 
nierzy amerykańskich z USA 
do RFN.

W dniach 14 — 23 września 
na terytorium Hesji i Nadre­
nii Północnej — Westfalii od­
będą się ćwiczenia z udziałem 
70000 żołnierzy amerykań- 

gskich pod kryptonimem „Cer- 
Itain Encounter”.

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str J 

uczelni, średnich szkół zawo­
dowych i ogólnokształcących 
oraz zasadniczych szkół zawo­
dowych. Tymczasem uspołecz­
nione zakłady pracy zgłosiły 
zapotrzebowanie na około 
300 000 osób. Biorąc pod uwa­
gę, iż część absolwentów po­
de jmie pracę w rzemiośle i in 
dywidualn^ch gospodarstwach 
rolnych ocenia się, że aktual­
nie brakuje miejsc pracy dla 
około 90 000 absolwentów. W 
tej sytuacji Prezydium Rządu 
w podjętej decyzji zobowiąza­
ło ministrów i wojewodów do 
wykorzystania wszelkich moż­
liwości w celu zatrudnienia 
maksymalnej liczby absolwen­
tów, zwłaszcza w tych dzie­
dzinach, którym zwiększono 
fundusz płac na dodatkowe za 
trudnienie. Do 15 września na 
leży przeprowadzić przegląd za 
trudnienia w gospodarce i in- 
ctytucjach oraz w efciministra- 
cii państwowej. Zbadana być 
musi zwłaszcza orawidłowość 
obsadv stanowisk pod katem 
-^?łniania prze- pracowników 
wymagań kv'alifikacyjnych o- 
-^z ich p-zydatności zawodo­
wej. a tak-że z.asadność zatrud 
niania osób posiadających in­
ne źródło utrzymania.

Dla absolwentów techników, 
którzy nie mogą znaleźć pra­
cy w wyuczonym zawodzie o- 
raz dla absolwentów liceów 
ogólnokształcących zorganizo­
wane znstaną jednoroczne stu 
dia policealne kształcące w za 
wodach potrzebnych w danej 
miejscowości. Roczne studia 
podyplomowe, przygotowujące 
do pracy w gospodarce żyw­
nościowej, transporcie, obro-

dla absolwentów wyższych u- 
czelni, którym nie można przed 
stawić odpowiednich ofert za­
trudnieniowych.

Powzięto też postanowienie, 
dające możliwość korzystania 
z zasiłków wychowawczych stu 
dentkom po ostatnim roku stu 
diów oraz absolwentkom, któ 
re nie mogą podjąć pracy w 
związku z zaawansowaną cią­
żą lub sprawowaniem osobi­
stej opieki nad małym dziec­
kiem.

Wstępnie rozpatrzono pro­
jekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów w sprawie szczegól­
nych uprawnień socjalnych 
pracowników górnictwa zatru 
dnionych pod ziemią. W pro­
jektowanym rozporządzeniu 
proponuje się — zgodnie z po 
rozumieniem jastrzębskim — 
stworzenie pracującym pod 
ziemią górnikom możliwości 
wcześniejszego^ przechodzenia 
na emeryturę/a także znacz­
ne rozszerzenie innych świad­
czeń socjalnych.

Prezydium Rządu zobowią­
zało ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych do szybkie­
go przedstawienia projektu 
zmian w ustawie o zaopatrze­
niu emerytalnym górników i 
ich rodzin oraz ostatecznego 
projektu rozporządzenia Rady 
Ministrów — jako aktu wyko 
nawczego w celu umożliwienia 
szybkiego przesłania ich do 
Sejmu.

Prezydium Rządu omówiło 
stan negocjacji przedstawicie­
li Polski z przedstawicielami 
prywatnych banków na Zacho 
dzie w sprawie refinansowa­
nia zadłużenia w 1981 r. wo­
bec tych banków. Prezydium

cie towarowym i handlu zor- , Rządu zaakceptowało stanowis 
ganizowane zostaną również ko delegacji polskiej.

Strajk olsztyńskich drukarzy

Mediacje posłów na Sejm
(PAP) W niedzielę , nadal 

trwał strajk drukarzy Olsz­
tyńskich Zakładów Graficz­
nych. Wczoraj z komitetem 
strajkowym spotkali się po-
słowie na 
tyńskiego, 
mediację 
Przekazali

Sejm z woj. olsz- 
którzy prowadzą 
między stronami, 
oni nowe propozy-

cje wojewody olsztyńskiego, 
co do miejsca prowadzenia

rozmów. Wojewoda proponu­
je pomieszczenia redakcji ty­
godnika „Nasza Wieś”, nato­
miast komitet strajkowy ob- 
staje za pomieszczeniami za­
kładów graficznych, 
znajdują się zresztą w tym 
samym budynku co redakcja 
tygodnika. Utrzymują się rów 
nież rozbieżności co do skła­
du w jakim toczyć się mają 
rozmowy.

(PAP) W sobotę w Urzędzie 
Rady Ministrów w Warszawie 
odbyło się spotkanie premiera 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego z przedstawicielami nau 
ki i świata nauczycielskiego. 
Tematem spotkania, w świetle 
zbliżającego się nowego roku 
szkolnego, były najważniejsze 
problemy oświaty i wychowa­
nia oraz zawodu nauczycielskie 
go. Wiele uwagi poświęcono m. 
in. zmianom organ i żacy jno-pro 
gramowym, zachodzącym w oś 
wiacie z nowym rokiem szkol­
nym f a także niedostatkom i

trudnościom oświaty, proble­
matyce szkolnictwa wiejskiego, 
trudnościom kadrowym oraz 
zagadnieniom wychowania.

W. Jaruzelski podkreśli! 
szczególną rolę szkoły i nau­
czyciela w obecnym trudnym 
okresie. Zapewnił, że poruszo­
ne w dyskusji liczne problemv 
zosteną wykorzystane przez 
rząd w kształtowaniu pofiityk! 
oświatowej w kraju. W spot­
kaniu uczestniczył minister oś 
wiaty i wychowania Bolesław 
Faron.

Energetyka przed szczytem
(PAP) Jak informuje rzecz 

nik prasowy Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki 28 
bm. w Warszawie odbyła się
robocza narada kierownic-
twa resortu z dyrektorami o- 
kręgów energetycznych oraz 
większych elektrowni poświę 
eona sytuacji energetycznej w 
kraju oraz przygotowaniom 
energetyki do szczytu jesien­
no - zimowego.

Duże znaczenie na pracę 
elektrowni w tym okresie bę 
dzie miało przygotowanie od 
powiedniej ilości phliw. Prio­
rytet w gromadzeniu węgla 
przyznaje się elektrociepłow-

niom oraz elektrowniom od­
dalonym od Śląska. Obecnie 
na składowiskach znajduje 
się około 2,2 min ton węgla, 
do końca października. ilość 
ta powinna wzrosnąć do około 
3 min ton. Niestety z opóźnię 
niem przebiega kampania re­
montowa, na co wpływ ma 
osłabienie prac remonto­
wych oraz brak niektórych 
części zamiennych. Opóźnie­
nia spowodują pogorszenie bi 
lansu mocy szczególnie we 
wrześniu, październiku i listo 
padzie, kiedy to deficyt bę­
dzie wynosił około 2000 mega 
watów.

Rozpoczął się proces J. Hinckleya
(PAP) W piątek przed sądem w 

Waszyngtonie rozpoczął się proces 
Johna Hinckleya jr., oskarżonego 
o próbę zamachu na życie prezy­
denta USA, Ronalda Reagana, do­
konaną 30 marca br. Zamachowiec 
oddając strzały w kierunku pre-

zydenta, zranił go w pierś. Pod-
czas 
nież 
mu, 
czas

incydentu rany ocinieSli rów- 
rzecznik prasowy Białego Do 
James Brady, który dotych- 
przebywa w szpitalu oraz

członek ochrany prezydenta i po­
licjant.

„Kosmos-1302“

na orbicie
(PAP) W sobotę, 28 hm. ze 

ku Radzieckiego na orbitę ziem­
ską wprowadzony został sztuczny 
satelita Ziemi „Kosmos 1382”. Na 
jego pokładzie znajdują się urzą­
dzenia naukowe przeznaczone do 
b a dań pr zewtrzeni kosmicznej.

Duży Lotek**
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Dyskusja nad deklaracją 
ideową ZSL

(PAP) Przedyskutowaniu 
wstępnego projektu deklaracji 
ideowej Zjednoczonego Steon- 
nictwa Ludowego poświęcane 
było w piątek w Warszawie 
plenarne posiedzenie komisji 
NK ZSL do spraw deklaracji 
i deowej, programu i sżaftwt® 
stronnictwa.

Otwierając obrady prezes

NK ZSL — Stefan Ignar pod­
kreślił, że w pracach nad de­
klaracją, nie zapominając c 
historycznych doświadczenia:' 
ruchu ludowego, kierować sie 
trzeba przede wszystkim treś- 
eiaimi perspektywicznymi, te k 
aby ten podstawowy dla stron - 
nśetwa dokument mógł odgry­
wać twórczą rolę w kształto­
wania dalszej działalności ZSL.

Promocje w szkołach oficerskich
Dokońcaenw m <t, 1

generalny ZSRR w Poznaniu 
I. Tkaczenko.

Promocje zakończyła defila 
da absolwentów i ich młod­
szych kolegów, (md—waw)

W promocji w Wyższej Ofi­
cerskiej Szkole Samochodowej 
im. gen. Aleksandra Waszkie­
wicza w Pile uczestniczyli: wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. broni T. Tuczapski, zastęp

ca dowódcy Pomorskiego Okrę 
gu Wojskowego gen. brygady 
F. Kamiński oraz przedstawi­
ciele władz polityczno-admini 
stracyjnych województwa i 
miasta. Pierwssy promowany 
był przez wiceministra obrony 
narodowej prymus szkoły — 
ppor. R. Smokowski.

Uroczystą promocję zakończy 
ła wojskowa defilada promowa 
nych i innych pododdziałów 
pilskiej uczelni. (wis)

Na apel KKP NSZZ „Solidarność

Praca w wolną sobotę
(PAP) Apel Krajowej Komi­

sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność* o przepracowa­
nie 8 wolnych sobót spotkał się 
z oddźwiękiem wśród załóg 
wielu zakładów pracy.

Jat poinformowało Minister­
stwo Górnictwa i Energetyki 
29 bm. na pierwszej zmianie 
w kopalniach węgla kamien­
nego zgłosiło się 53,6 procent 
załóg św .stosunku do zmiany 
pierwszej dnia poprzedniego). 
Bezpośrednio „przy urobku” 
pracowało 54 procent górni­
ków. Wiede kopalń deklarowa­
ło pracę Ma trzech wnianąch.

brzeskiego — w Kombinacie 
Przemysłowym Huty „Stalowe 
Woła", do pracy zgłosiło się w 
sobotę 560 osób. Pracowano tyl 
ko na tych stanowiskach robo­
czych, gdzie zdołano przygoto­
wać odpowiednie zapasy surow 
eów.

W Dęibicicch Zakładach Opon 
Samochodowych „Stomil” do 
pracy mogła przystąpić tylko 
niewielka grupa 130 pracowni­
ków, zatrudnionych na wydzia 
le produkującym mieszanki gu 
mowę, niezbędne przy wyrobie 
opon i dętek. Wykonano okolę 
90 ton tych mieszanek. Podob-

ułjtiwńdujltwa procy.

POGODA

Poznańskie Biuro Progrioz Insty 
tu-tu Meteorologii i Gospodarki.
Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce: zachmurzenie 
ogól umiarkowane.

Temperatura maksymalna

na

od
plus 16 do plus 18 stopni, minimal-
na od plus 
Wiatr słaby

Wczoraj o

8 do plus 1# stopni, 
zachodni.

godz. 17 zanotowano
następujące temperatury: w Poz­
naniu, Lesznie i Pile plus 17 sto­
pni, w Kaliszu i Koninie plus 16 
stopni; ciśnienie 1007 hPa czyli 
7554 mm.

WMA/WWWWWMM
Dzisiejszy serwie tntormacyiny 

opracował Roch Kowalski
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w ROCZNIC? SIERPNIA 1980

Konfiguracja polska
TJodejmuję się zadania zgo 

ła niewiarygodnie trud­
nego. Cztery strony ma 

szynopisu dla oceny całego ro 
ku, który zaczął się podpisa­
niem porozumienia gdańskie­
go 31 sierpnia 1980 roku tuż 
przed godziną 17. Jestem w 
pełni świadom ryzyka w ogó 
le, a ryzyka uoroszczeń w 
szczególności. Rok ten prze­
cież zasługuje ne tylko na 
szybki bieg przez daty i fakty, 
nie zasługuje na suche zesta­
wienie not kronikarskich, albo 
wiem jest on zbyt ważny i zbyt 
doniosły w naszych dziejach, 
abyśmy jego oceny przekazy­
wali przyszłym historykom. Za 
jęcie stanowiska wobec roku 
polskiego zaczętego 31 sierp­
nia 1980 r. jest naszym obo­
wiązkiem, naszego pokolenia 
i zajęcie stanowiska może być 
najlepszą formą oddania mu 
honorów. Zajęcie stanowiska 
powinno służyć jeszcze jedne­
mu celowi — równie ważne­
mu: ten rok żąda niemal ka­
tegorycznie od każdego uświa 
domienia sobie tego wszystkie 
go, co żeśmy jako wspólnota 
narodowa przeżyli oraz uświa 
domienia sobie w jakim mo­
mencie żyjemy,

W kronice roku polskiego 
zaczętego 31 sierpnia 1980 lo­
ku ogromne zagęszczenie fak- 
tóyr, zdarzeń, napięć, drama­
tów: Komitet Centralny
PZPR wybiera nowego I se­
kretarza KC, trzykrotnie zmie 
nia się prezes Rady Mini­
strów, z .władz usunięci zosta- 
ją liczni reprezentanci dawnej 
ekipy E. Gierka, zmieniają się 
wicepremierzy i ministrowie, 
niemal masowo odchodzą pier 
wsi sekretarze komitetów wo­
jewódzkich, pojawiają się no­
wi szefowie ZSL i SD, zbie­
ra się Nadzwyczajny IX Zjazd 
PZPR, ożywia się Sejm, na­
stępuje rejestracja NSZZ „So­
lidarność” i NSZZ „Solidar­
ność” RI, umiera kardynał 
Stefan Wyszyński, ma miej­
sce zamach na papieża Jana 
Pawia II, Gdańsk wznosi pom 
nik poległym stoczniowcom w 
1970, Poznań wznosi pomnik 
poległym robotnikom 1956, 
eksplodują lic- 5 wręcz dra­
matyczne napięcia z bydgos­
kim na czele, pustoszeje ry­
nek, spada produkcja, rosną 
płace. I tak dalej—

Poczynając od. 31 sierpnia 
1989 roku przedstawiciele rzą 
du podpisują około 600 róż­
nych porozumień społecznych, 
dla realizacji których należa­
łoby od zaraz wydać — jak 
obliczyła szacunkowo Państwo 
wa Komisja Planowania — o- 
oło 1500 miliardów złotych, 
łypią się też jak z rogu obfi­
tości liczne rządowe i społecz 
ie projekty pomyślane — z 
:ędnej strony — jako logicz­
na konsekwencja porozumień, 
a z drugiej strony — jako 
wyraz socjalistycznej odnowy 

wyraz tworzenia gwarancji 
na przyszłość. Ujawniają się 

też przeciwnicy socjalizmu, 
którzy w tych wydarzeniach 
widzą swoją szansę — kto 
•wie czy nie ostateczna.

Lecz fakty i zdarzenia mają 
to do siebie, że tak jak szyb­
ko następują, tak i szybko u- 
stępują. I zapisują się w ludz­
kiej pamięci, bądź nie zapisu 
ją. Ale fakty 1 zdarzenia dają 
znamię procesom, dają tym 
procesom charakter, a także 
sprawiają, że procesy prze­
kształcają się w nurt nie do 
zatrzymania.. Z pozycji człon­
ka BP i sekretarza KC wcho 
dzj na scenę polityczną Stani­
sław Kania słowami wielce 
symptomatycznymi, a miano­
wicie, że demokracja nie jest 
gestem władzy wobec obywa­
teli, ale wielką potrzebą socja 
lizmu. Te słowa dały nowemu 
I sekretarzowi format ogólno­
krajowy, a także zarysowały nowy polega w polityce zagra

Na zdjęciu: historyczny już moment — wymiana doku­
mentów porozumienia gdańskiego podpisanego w Stoczni im.

Ltamo przez Mieczysława Jagielskiego i Lecha Wałęsę.
Fot. — CAF

jego polityczną sylwetkę. Od 
tego czasu tempo demokraty­
zacji przybiera na sile, a od­
nowa socjalistyczna zyskuje 
wyraźny rys do swojego „ja”. 
Początek tych procesów pólity 
czno-społecznych należy upa­
trywać — po podpisamu po­
rozumień gdańskich, szczeciń­
skich i Jastrzębowskich — w 
stanowisku, jakie wobec no­
wej polskiej rzeczywistości za 
jęło VI Plenum Komśtetu Cen 
trałnego. Partia bowiem nie 
tylko w sposób bierny, pod 
wpływem masowej skali i ży 
wiołowości protestu, podpisała 
porozumienia upoważniając 
swych przedstawicieli w rzą­
dzie. Od tego czasu mamy do 
czynienia z procesem socjalis­
tycznej odnowy, z procesem 
tak niezwykle bogatym j tak 
niezwykle złożonym, że musi 
on już tylko z tych powodów 
wzbudzać całą obfitość reak­
cji, powodować dramatyzm 
oraz inspirować różnorodne 
siły z ekstremami po obydwu 
stronach.

Ten rok/ któremu właśnie 
początek daje moment podpi­
sania historycznych porozu­
mień, jest w pierwszej kolej­

ności rokiem wałki o socjali­
styczną odnowę. Pomijając 
ekstremy kry ją cc się pod na­
zwą „przeciwnicy socjalizmu” 
ten rok wyjaśnił — mimo za­
mieszania, jakie powodowały 
liczne dramatyczne wydarze­
nia — kilka pryncypiów: Pol 
s‘ka jak była, jak jest, tak i 
będzie krajem socjalistycznym 
i będzie należała do rodziny 
krajów socjalistycznych, Pol- 

■ ska będzie wzmacniać państwa 
Układu Warszawskiego, a ca­
ły proces socjalistycznej edno 
wy ma objąć sprawy wewnę­
trzne w taki sposób, aby już 
nigdy nie dochodziło do kry­
zysów (jak w 1956, lak w 1970, 
jak w 1976) j aby praca naro­
dowa dawała efekty na mia­
rę potrzeb i wymaghń współ 
czesnej cywilizacji. Słowem 
ten proces socjalistycznej od- 

ńiczneg — na trwałych jak 
dotąd więzach ze Związkiem 
Radzieckim i krajami socjali­
stycznymi, a w polityce we­
wnętrznej — na daleko idą­
cych zmianach.

Ten właśnie proces wewnę­
trznych zmian nie może prze 
b egść bez zakłóceń.

Tylko naiwni rnoglftiy tek 
twierdzić. Są ludzie, są grupy, 
są — wreszcie — siły, które 
stawiają na rozwiązania eks- 
tremalne. KPN agituje przeciw 
naszym związkom ze -wspólno­
tą socjalistyczną. Inni prowa­
dzą politykę bardziej subtelną 
i wyrafinowaną. W każdym 
razie „socjalistyczną odnowę” 
traktują jako okazję, a prze­
cież właśnie chodzi o to, aby 
była ona nie okazją, ale szan­
są. Cokolwiek, by mówić o 
przebiegu tych złożonych pro­
cesów w tym polskim roku — 
na pewno wniosek jeden na­
rzuca sie nieodparcie: dla w 
ten sposób pojmowanej odno­
wy , istnieje wielkie narodowe 
— TAK! W sposób skrótowy

Dokończenie na str. 4
JERZY KOCHAŃSKI

TA:erwszy raz ehyba w pe- 
wojennej historii handel 
nie narzeka na brak 

miejsca do sprzedaży. Wręcz 
odwrotnie — większość skle­
pów świeci pustkami, a ekspe 
ciientki demonstracyjnie wa­
dzą się za ladą. Brakuje to­
warów, również przemysło­
wych. Dostawa raz w tygod­
niu wystarcza na parę godzin 

. sprzedaży. Potem — puste pół 
ki i wakacje dla personelu. 
Denerwujący to widok. Czy 
nic nie można zrobić, aby tę 
pustą dziś powierzchnię i wa 
garujących z konieczności 
sprzedawców wykorzystać?

Handel starą metodą odpo­
wiada — nie. Nie ma czym 
handlować i już! Czyżby? Przy 
najmniej część sklepów dało­
by się od zaraz zapełnić towa 
rami ku zadowoleniu klientów 

personelu, przywracając w 
nich zapomniany i jakby wsty 
dli wy handel rzeczami uży­
wanymi.

W czasach „gdy Polska ro- 
sła w siłę, a ludzie żyli dostał 
niejf wspominanie w gmachu 
trznego i Usług o rozwoju te- 
Ministerstwa Handlu Wewnę- 
go typu handlu przyjmowane 
było jako nietakt. Społeczeń­
stwo „gospodarczej prosperi­
ty” miałoby kupować „sta­
rzyznę” — to przecież nieele- 
ganckie! Nawet komisy, które 

. dawno już przestały kupować 
rzeczy używane i przerzuciły 
się na przywożone z zagrani­
cy „ciuchy” też jeden po dru 
gim uciekały z co bardziej re­
prezentacyjnych punktów mia 
sta, kryjąc się ze swoim „wsty 

s dliwym interesem” na mniej 
eksponowanych ulicach. Nie 
pomagały argumenty, że społe 
czeństwom znacznie °d nas za 
możniejszym wcale handel u- 
ży wartymi rzeczami nie ubli­
ża. Wręcz odwrotnie, wyrzuca 
nie dobrych jeszcze rzeczy 
traktowane jest właśnie jako 
przykład godny napiętnowa­
nia. My wiedzieliśmy lepiej 
co nam uwłacza. My, to zna­
czy klienci, protestujący przy

Nakładem „Książki i Wiedzy “

Współpraca naukowo-techniczna 
Polska - RWPG

(PAP) W wydawnictwie
„Książka i Wiedza” oczekuje 
na drut książka „Polska — 
RWPG, współpraca naukowo- 
techniczna”. Autorem jej jest 
dr Wojciech Brzost z Instyt® 
tu Polityki Naukowej Postę­
pu Technicznego i Szkolnictwa 
Wyższego w Warszawie.

Z placówkami naukowymi 
bratnich krajów socjalistycz­
nych — czytamy w studium 
— współdziała w ramach pro 
gramów współpracy naukowo- 
technicznej RWPG 250 pols­
kich placówek badawczych, 
czyli połowa całkowitej ich 
liczby w naszym kraju., Na 
terenie Polski działają dwa 
międzynarodowe ośrodki ba­
dawcze założone i trtrzymywa 
ne współnie przez kraje

Prosty sposób 

na puste półki
oka>zji każdego likwidowane­
go komisu meblowego, ze ści­
śniętym sercem musimy wy­
rzucać na śmietnik jeszcze zu­
pełnie przyzwoite rzeczy.

Nie do końca na szczęście 
władze były konsekwentne w 
niezauważaniu całego proble­
mu. Pod koniec 1979 roku, 
kiedy to kryzys zaczął jawić 
się nam zbyt dosłownie, by 
można go było uznać za wys­
sane z palca wymysły wrogiej 
propagandy — zdecydowano 
się na powierzenie ajentom 
i prawne zalegalizowanie sku 
pu j sprzedaży rzeczy używa­
nych. Czyniono to bez entu­
zjazmu, czego dowodem jest 
fakt, że po dwóch latach od 
wprowadzenia w życie zarzą­
dzenia w tej sprawie w całym 
kraju działa zaledwie 50 ta­
kich pónktów (w tym połowa 
w trzech zaledwie miastach: 
Warszawa — 11, Katowice i 
Poznań po 5). W wielu woje­
wództwach w ogóle sprawę 
zaniedbano, ‘tłumacząc to prze 
de wszystkim brakiem lokali.

Brakiem zainteresowania kii 
entów tym rodzajem handlu 
bowiem nie dało się od po­
czątku niechęci władz wytłu­
maczyć, bo niemalże wszystko 
co trafia na półki sklepów z 
używanymi rzeczami sprzeda­
wane jest natychmiast. Dzię­
ki tym-' nielicznym przecież 
punktom, jak się to bardzo sza 
cunkowo oblicza, na rynek 
trafiło dodatkowo towarów za 
400 min złotych. Na ten wyjąt 
kowo ubogi rynek — dodaj­
my. '

Brakuje podstawowych rze-

RWPG: Centrum Matematycz 
ne im. Stefana Banacha w War 
szawae oraz Międzynarodowe 
Laboratorium Niskich Tempe­
ratur i Silnych Pół Magnetycz­
nych we Wrocławiu, 5 ośrod­
ków koordynacyjnych, ma u 
nas także siedzibę międzynaro 
dowe zjednoczenie „Interato- 
mmstrwnent”.

W ramach przyjętego na 
XXV Sesji RWPG w r. 1971 
„kompleksowego programu 
dalszego pogłębiania i dosko­
nalenia współpracy i rozwoju 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej krajów członk ow- 
śkach RWPG” w latach 70- 
tych we współpracy naukowo- 
technicznej uczestniczyło po­
nad 3 000 organizacji nauko 

czy dla daieci, brakuje sprzę­
tu gospodarstwa domowego, 
mebli, rowerów, materiałów 
budowlanych rtd..... Wymie­
niać można by w nieskończo­
ność. Wszystkie te rzeczy, po­
za żywnością, często jeszcze w 
zupełnie dobrym stanie trafia 
ją na śmietnik, a mogłyby sta 
nowić uzupełnienie, nie twier 
dzę, że kompletne ale spore 
— dzisiejszego rynku.

Ajenci gotowi są przy punk 
tach sprzedaży otwierać, na­
wet, małe warsztaty napraw­
cze, które lekko uszkodzone­
mu sprzętowi, np. radiu czy te 
lewizorowi — -przywracałyby 
pełną sprawność. Aby jednak 
mogli to robić muszą dostać 
iokale o odpowiednim zaple­
czu. Nie jest to chyba dzisiaj 
sprawą nierealną? Zresztą nie 
ograniczajmy się tylko do a- 
j entów. Może to samo robić 
handel państwowy i spółdziel 
czość. Liczy się efekt.

Centrala Państwowego Han 
dlu Wewnętrznego patronują­
ca całemu przedsięwzięciu, pla 
nuje uruchomienie w tym ro­
ku dalszych 27 sklepów o tym 
profilu. To doprawdy dużo za 
mało! Jak na potrzeby klien­
tów i jak na możliwości han­
dlu. Wystarczy -trochę operaty 
wnośoi i odwagi, a także u- 
nroszczenia zbyt zbiurokraty­
zowanych przepisów, aby han 
del sam sobie pomógł.. Zapeł­
niając przynajmniej część pu 
stych teraz półek i wychodzą? 
naprzeciw potrzebom kapują 
cych.

ALDONA ŁUKOWSKA 

wo - badawczydti i projekto-
we - tenstrukcyjnych.

W wyniku wspólnych prac 
uzyskano m. in. ponad 1600 
nowych konstrukcja maszyn, 
mechanizmów i narzędzi, oko 
ło 1200 nowych procesów tech 
noiogicznych, ponad 1 300 no­
wych rodzajów materiałów, 
produktów i preparatów.

Książka zawiera charakterys 
tykę współdziałania w dziedz 
nie nauki i techniki między 
krajami RWPG oraz jego oce 
nę. W pracy znajdujemy też 
charakterystykę kontaktów w 
dziedzinie nauki i techniki łą 
czących Polskę z jej główny­
mi partnerami wśród krajów 
socjalistycznych — ZSRR. 
NRD i CSRS.

Po opublikowaniu artyku­
łów: „Kto podejmie decyzję” 
(„Glos, 16 lipca 1981), „Cisza 
przed burzą” (17 lipca 1981) i 
„Niemożliwe stało się możli­
we” (24 lipca 1981) kurator o- 
światy i wychowania nadesłał 
do redakcji list, który publiku 
jemy z nieznacznymi skróta­
mi.

„Przedstawiam stanowisko 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania i kierunki działań zmie 
tające do rozwiązania podję- 
ych w tych artykułach próbie 
.nów.

1. Nie ma żtadnych pod-sba-w do 
baw, że p orni-e szczenią Centrum 

Ustawicznego, w któ- 
ego skład wchodzi Technafcum 
a Przodujących Ro^famków. nie 
ią wykorzystane. Mają również 
pewnioną pracę wszyscy zatrud 
eni tam nauczyciele. Od 1 wrze 

inia 1981 r. Centrum uruchamia 
U^datkowo kształcenie w systemie 
aocznym techników-ortopedów. 
Jrganta^eja kursów njałeży do 
ócdstawowycfc. form działania Cen. 
•rum. Ufie mogę także podzuedć 

oglądu, że wyposażenie budynk® 
?sntrum pozwaia na prowadze- 
i c w nim szkół en/ia o kierrEn- 
‘.ch: mecłianacziriym, eiełcbrycz- 
ym, budowlanym czy też spo- 
'Wcżym. W tnidynku Centrum 

nie ma ani jedmeg' pracowni, w 
itórej można by prowadzić ćwl- 

? żenią prizewid-ziane programami 
tych ąpecjakwśca. jo-

dnocześnie, że w Pocaia-niu jest 
wiele szkół o kieruiniku mecha­
nicznym, które na ogół nie wyko 
nują pełnego naboru do klas 
pierwszych. Podo-bna sytuacja jest 
ze szkołami budowlanymi i elek­
trycznymi. Nie ma również po­
trzeby tworzenia nowych szkół o 
kierunku spożywczym. Nie podzie 
lam również opinii, zgodnie z któ 
rą organizowanie technikum eko 
nomócznego w budynku Centrum

trudne warunki pracy szkół osae 
dlowych w mieście i stanowi prtzy 
czynę niesłusznych niepokojów ro 
dzdców. Sądzę, że apele do tych, 
którzy o budowie obiektów o- 
świąto-wych decydują jak rów­
nież do tych, którzy je budują 
byłoby oświacie bardziej pomoc­
ne Kuratorium wystąpiło z wnio 
skaina o. przekazanie na cele o- 
śwdaty różnych obiektów poza- 
szkolnych. Ostatnio ponownie wy

Odnośnie propozycji budowy pa­
wilonów produkcji ,,Metai.pilasUlM 
Kuratorium dokonało konsultacji 
z Ministerstwem Oświaty i Wy­
chowania oraz „Miastoprojektesn” 
Poznań — bńrrerti projektującym 

obiekty z elementów „Metałpłastu*’. 
Instytucje te stwierdzają, że ełe- 
meruty te nie są przydatne w wa 
nranlkacfr. klnm-atycsmych naszego 
kraju do bodcewy oibieAutów ośw^a 
tiwycii.

Kurator oświaty i wychowania wyjaśnia
stanowiłoby nieporozumienie. Cen 
trum dysponuje klasami-pracownia 
mi do nauki przedmiotów ogólno­
kształcących, w tym również fi­
zyki 1 chemii, które to przebrnie 
ty występują w planach naucza­
nia ekonomistów. Pragnę ponadto 
zauważyć, że do kształcenia eko­
nomistów w systemie dla pracują 
cych (przeniesienie tej szkoły do 
Centrum było roeweżane) nie są 
potrzebne maszyny do łiczmia i 
pisania. Zapewniam,. że bogato wy 
posażorry budynek Centrum — po 
konsułtacjach z aktywem oświa­
towym — wykorzystany będzie 
zgodnie z potrzebami oświaty.

2. Jestem wdzięczny za podjęcie 
spraw budownictwa oświatowego 
w Poznonżu. Sądzę, że nae 
ma w tym mieście takich 
inwestycji oświatowych, których 
budowę można ' by kwes- 
iaonować. Prawda jest nato­
miast. że inwestycji tych jest za 
mało w stosunku do potrzeb o- 
óoiiuta- powoduje ogromnie

stąpiłem do prezydenta Poznania 
z wnioskiem o obiekt Zjednocze­
nia Przemysłu Meblarskiego przy 
ul. Grunwaldzkiej, który chcemy 
przystosować na Internat dla 
młodzieży szkół zawodowych (na 
stancjach przebywa ponad 1800 
uczniów tych szkół). W sprawie 
szkoły na Osiedlu Kosmonautów 
informuję, że koncepcja jej roz­
budowy znajduje się w opracowa 
niiiu („Inwestoprojekt” w Poraża­
niu — autor projektu osiedla). U- 
zgodniono z Poznańskim Zjedno­
czeniem Budownictwa rozbudowę 

’ szkoły w technologii wielkiego 
bloku jako jedynej do przyjęcia 
przez przedsiębiorstwo oraiz moż 
liwą do realizacji na tym tere­
nie. W przypadku pozytywnego 
rozwiązania problemów istnieje 
możliwość rozpoczęcia budowy, a 
nawet Jej zakończenia w roku 
1982. W tym kierunku pójdą deia 
łania Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania oraz Wydziału Oświaty 
i Wychowania Urzędu Miejskiego.

3. Spcawa zapewnienia moł^iwie 
największej ilości miejsc dla 
dzieci w przedszkolach była i jest 
przedmiotem stałej troski Kunato 
rinm onaz Wydziału Oświaty i Wy 
chowania. Efektem tych starań 
jest urtichomśenśe w bieżącym ro 
ku kałeridaftzowym dodatkowo 20 
przedszkoli z Meabą ponad 1470 
miejsc, w tym 12 w Poznania z 
liczbą około MOS miejsc. W poczy 
naninch tych jesteśmy aktywnie 
wspierani przez rodziców. W wie 
lu przypadkach właśnie oeń wśka 
zują tokałe i pomieszczenia, któ­
re niaiłgży przejąć i zaadaptować 
na placówka opieki przedszkolnej. 
KuratorżtHB Oświaty i Wychowa­
nia oraz Wydział Oświaty i Wy- 
chowania w Poanantn maja nie­
zbędne środku finansowe zarówno 
na artaptecję jak i wypossże-me 
placówek przedszkolnych zorgam 
zowatnyeśi w tym trytłe”.

łtWT B«BWrKOWB*K
Kuranor Of—iaij.- ł Wgit*io«uMi|a>^

Niedocenieni rolnicy
Zwracam się do redakcja „Głosu WueHeopolskiego" z prośbą o za­

inicjowanie dyskusja nad Wielkopolskim Słownikiem Biograficznym, 
który nóedeiwno ukazał się na półkach księgarskoh. Jest to ważne 
wydarzenie w życiu fcułturałnym naszego regionu.

Rolnaertwo zawsze było najistotniejszą dziedziną gospodarczą roz- 
waganą w Wiełkopoisce. Niestety, w Słowniku Biograficznym stwier- 
deam w tym właśnie zakresie sporo braków. Postuluję przeto wyz 
krx»azite uzupełnień 1 apubłjtkowamie ich na przykład w Kronice 
Wieflcopołsteiej. Upominam się o biogramy działaczy chłopskich — 
Wojciecha Drożdzika z Brana i Musiała z Róży (pod Nowym To­
myślem). Ich działałność w krzewieniu ■ oświaty rolniczej na wsi 
w,tdkopoflskiiej w diradraestoleciu międzywojennym była ogromna 
i jest mi doskonale znana. Rozwój rolnictwa w tamtym okresie na 
wszystkich poziomach sterowany był w sposób nowoczesny, ze zna­
komitymi efektarpi, przez Wielkopolską Izbę Rolniczą. Brak w 
Słowniku ważnych postaci związanych z tą istotną dla naszego re­
gionu pracą: Kazimierza CelżchowSkźego, Kajetana i Jana Moraw­
skich, Machała Zenktelera.

Zwracam się również z gocącą prośbą o powielenie wyłączo­
nych z publikacji biogramów i w oprawnym toinie umieszczenie 
ich w czytelni ogólnej Biblioteki PTPN. w ten sposób praca wy­
konana przez Zespół Redakcyjny będzie szerzej dostępna dla więk­
szej liczby czytelników. Znajdą się tam zapewne pominięte życio­
rysy założycieli 1 współpracowników PTPN: Mafcsyntiliarha Stu- 
dnieffskiego, dr. Ignacego Ziełeswcza, profesora UP dr. Antoniego 
Korczyńskiego jednego z budowniczych Collegium Chemścum, a 
także Stanisława Karłowskiego, rozstrzelanego przez Niemców w 
Gostyniu, wieloletniego dzzżałacza w zakresie finansów, postępu roi 
niczego i senatora RP, a nadto niedawno zmarłego profesora dr. Fę 
Itejana Dembińskiego, którego praca eałego życia była poświęcona 
unowocześnieniu i udoskonalania produkcji rolnej w Polsce.

Twróey Słcwnatea odtworzył! obraz społeczeństwa Wielkopolski w 
całym niemal tysiąclecia, obraz złożony z mozaiki biogramów. Ta 
wieMoa praca wymaga korekty w odńieśiertóu do ludzi ksiztałtują- 
cych roinicibwo w ciągu ostatnich lat 60 — to niemal jedyna już o- 
kazją ocalenia ich od zapomnienia, odchodzi bowiem pokolenie, 
które znało ich dróałełność 1 potrafi niraeać prawdziwe jej noacze- 
nte.
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Kradzież wartościowych 
malowideł w Siemikach

Zdobycz odnalezień w Tacznie niedaleko Poznania

Czas pomyśleć o przyszłości

INFORMACJA WŁASNA
Niezwykły przebieg miały 

•wydarzenia 17 sierpnia br. / 
Siemikach koło Rogoźna (woje 
wództwo pilskie). Tego dnia 
kierownik Zakładu Stacji O- 
chrony Roślin zawiadomił te­
lefonicznie komisariat MO w 
Rogoźnie o kradzieży pięęiu 
niezwykle cennych płycin drew 
nianych malowanych farbami 
olejnymi pochodzących z XVIII 
wieku, a znajdujących się do 
tychczas w zabytkowym pałacu 
klasycystycznym w Siemikach.

Jak doszło do kradzieży?
Do kierownika zakładu SHR 

— ^Czesława. Chełmiaka zgło­
siło się małżeństwo, które przy 
jechało samochodem „Fiat 
125 p” z poznańską rejestracją. 
Przybysze przedstawili się ja 
ho konserwatorzy sztuki, a 
chciełi obejrzeć z bliska zabyt 
kowy pałac, zaprojektowany 
przez architekta króla Staniała 
wa Augusta — Ja; i Kamze- 
tzera, należący do pierwowzo 
rów tego typu budownictwa w 
Włelkopołsee. Obiekt ten nałe 
ży do najwartościowszych za­
bytków w Pflskiem, a w osta 
toim czasie kOkakrotr S zda­
rzały się tu kradzieże elemen 
tów wyposażesśia pałacu. Po­
przednie zdarzenia kazały zwró 
cić baczniejszą uwagę na przy 
byszów. Małżeństwo podające 
się za konserwatorów poddane 
zostało obserwacji. Odnobowa 
no m. m. numery rejestracyj­
ne samochodu, tym bardziej, 
'że zauważono dziwne zachowa 
nie się przybyłej pary. W któ 
rymś momencie zwiedzania 
mężczyzna zniknął na chwilę 
w ogrodzie z oczu obserwują 
cyck. Gdy jedan z pracowni­
ków zainteresował sfe tym co

Kanonikat NBP w sprawie
dopła t na

Zł-OHUelata Wojewódzkiego NBP 
w Po®nenhi otrzymaliśmy teomo- 
nifcat na temat nwSHwrfeł prne- 
niesteniSa przedpłat na ne&yeie w 
lataefa 19B3—85 samochodów „Po- 
InRez” przez osoby, które wpłaci­
ły na „Fiaty” 125p i Kap, a nie 
miały saczęścśa w losowaniu. Oto 
Jego t»4rst:

W Mwńązkai z- zarr.ąeftsenjejn pre­
zesa NBP z IB. VBI. 1981 r., Od- 
diaat Wojewódzki' NBP w Pozna­
nia zawiadamia, że od M. IX. do 
19. IX. 1381 wszystkie powszechne 
kasy sBBeeędnośei w woj. poznań­
skim «w Poznaniu I Oddział PKO) 
będą przyjmować od klientów 
wnio^rt w sprawte praeniesietHa 
niewyJosowonych przedpiat na na 
bycie samochodów w łatach 1982— 
1985 na przedpłatę uprawniającą 
do nabycia w latach 1983—85 sa­
mochodu „Polonez”. Wnioski 
przyjmowane będą jedynie od 
klientów, którzy dokonali przed­
płaty (w okresie od 23. Hi. 81 do 
22.IV.1981 w rejonie terytorial­
nej działalności danej PKO. W 
przypadku niepełnego wykorzysta 
nia do 16. IX. limitów przeniesie­
nia przedpłat na „Polonezy” mo­
gą być przyjmowane także wnios­
ki klientów z innych rejonów ban 
kowych położonych w obrębie wo 
jewództwa poznańskiego.

Liczba przeniesień jest limito­
wana. Ma woj. poznańskiego wy­
nosi: na 1983 rok — 127, na 1984 — 
343, na 1985 — 471. Limity przenie­
sień dła poszczególnych PKO usta­
lone zostały proporcjonalnie w sto 
sunieu do Hości nie zrealizowa-

W „POLITYCE*? — „Najgorsze 
za nami” — tekst Danuty Zagrodź 
kiej o obecnym słanie polskiego 
rynku i Jego perspektywach. W 
konkluzji autorka twierdza m. 
in.: „Nte widzę innego wyjścia 
jak z jednej strony przełamywa­
nie ipdołe®c-ji czynników odpowie 
dOTalhycŁżi mobilizowanie wszyst­
kich sHM środków do poprawy za 
opatrzenia (—4 z drugiej zaś 
uprz^omtóieiiie s&bie przez nas 
wszystkich, źe są konieczności, 
których ominąć się nie da. Moż­
na je akceptować z zaciśniętymi 
ustami, ale niech z tej zaciętości 
wynika atość twórcza”.

— Tamże rozmowa z poznańskim 
pisarzem Bogdanem Ruthą. Na py 
tanie Bwy Safrelankk „Czym jest 
dla pana Kteratura?*’ inriftgowany 
odpowiada: którego
dziś źsla^. Straciłem wiole lat 

się dzieje na zapleczu pałacu, 
zauważył wyważone drzwi i 
chyłkiem biegnącego do samo­
chodu mężczyznę taszczącego 
coś pod pachą. W tym samym 
czasie kobieta siedząca za kie 
równicą włączyła silnik, po 
czym małżeństwo spiesznie od 
jechało. Natychmiast o zaj­
ściu poinformowano milicję. 
MO podjęła energiczne czyn 
ności operacyjne m. in. 
blokadę tras wyjazdowych 
z Poznania. Niestety, spraw­
ców nie ujęto.

Na szczęście pomogły zano­
towane numery rejestracyjne, 
które pozwoliły zidentyfiko­
wać sprawców kradzieży dzieł 
sztuki. Okazali się nimi studen 
ci Państwowej Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych w Poz 
naniu: Małgorzata Goła-Ziem 
bora i Włodzimierz Ziem bora. 
Udało się także odzyskać zło­
dziejski łup, który znaleziono 
w jednej z wili w Tucznie nie 
daleko Poznania, Postanowie­
niem z 26 sierpnia br. prokura 
tor rejonowy w Wągrowcu a- 
resztował tymczasowo Włodz: 
mierzą Ziemborę, ą wobec je 
go żony zastosował dozór MÓ. 
Obojgu zarzucił, że działając 
wspólnie dokonali kradzieży 5 
malowideł według projektu J. 
Kamzetzera pochodzących z o 
koło 1788 roku, ich wartość o 
szacowano na kwotę ponad 
100 000 złotych.

Jak dowiedzieliśmy się w biu 
rze Wojewódzkiego Konserwa1 
tora Zabytków w Pile, odzyska 
ne malowidła zostały, zabezpie 
czone i w najbliższym czasie 
trafia do renowacji w Praeow 
ni Konserwacji Zabytków w 
Sacaeeńrie.

WŁADYSŁAW WRZASK

„Polonezy" 
nych przedpłat (w drodze kseowań) w latach 1962—85. '

Osoby zainteresowane przenie- 
^eośem przedpłaty mogą od 11. IX. 
odebrać wnioski w PKO i doko­
nać dopłaty do ustalonej kwoty 
pierwszej wpłaty na „Poloneza”? 
która na 1963 r. wynosi 165 000 zł. 
na 1934 i 1985 r. — 99 000 zł

W celu niedopuszczenia do prze­
kroczenia limitu uprawnień na na­
bycie samochodu marki „Polonez”, 
wydawane wnioski będą ponume­
rowane i opatrzone pieczątką PKO. 
Wnioski te będą wydawane tylko 
do wysokości ustalonych Kmitów 
na poszczególne lata i osobie le­
gitymującej się odcinkiem wniesio 
nej przćdpłaty na terenie Poznań­
skiego. Złożenie wypełnionego 
wniosku w sprawie przeniesienia 
przedpłaty i dokonanie dopłaty nie 
musi nastąpić w tym samym dniu, 
najpóźniej jednak do 19.IX. 1981 r.

Przeaaoszący przedpłatę umiesz­
czony będzie na liście nabywców 
w kolejności po osobach, które do 
konały przedpłaty na samochód 
osobowy „Polonez” do 22. IV. 1981 
roku.

Potwierdzenie przyjętej przed­
płaty na samochód „Polonez” wy­
stawione będzie przez PKO na ra­
chunek której dokonana została 
pierwsza przedpłata.

Nie będą uwzględnione wnioski 
złożone przez osoby, które wylo­
sowały już' uprawnienia na naby­
cie samochodu w latach 1982—85. 
Dopłaty w tych przypadkach bę­
dą zwrócone wpłacającym, (na)

gi raz zaczynał, nie wiem czy bym 
pisał”.

W „KULTURZE” — fragment z 
drugiego tomu książki Jerzego 
Korczaka „Cóżeś ty za pani” — 
pt. „Czternasty dzień generała Ku 
trzeby”, dowódcy Armii „Poznań”.

— Tamże „Zapiski z Sierpnia 
80” Michała Mońki oraz rozmowa 
Janusza Rolickiego z Jerzym Ur­
banem, od niedawna rzecznikiem 
prasowym rządu, zatytułowana 
„Wolna gra sił”.

W „KIERUNKACH9* — Adam Ra 
dajewski pisząc o „Socjalizmie 
równych szans” zauważa m. in.: 
^Budownictwo socjalistyczne w 
Polsce nie może dłużej przecho­
dzić obojętnie obok chrześcijań­
skiej nauki społecznej, która in­
spiruje postawy moralne i prze­
konania intelektualne znacznej 
części obywateli. Inspiracja pły­
nąca a chrześcijańskiej TOtrioi sp®
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pracy związkowej. Wyraził 
żal, że na zebranie przybyło 
bardzo mało delegatów.

W burzliwej dyskusji nad 
sprawozdaniem, działalność Za 
rządu Regionu poddano ostrej 
krytyce. Stwierdozno, że w 
„Wiadomościach dnia” wielko 
polskiej „Solidarności” zbyt 
mało jest informacji o pracach 
poszczególnych komisji, że re 
dakcja tego pisma nie zajmu 
je się najważniejszymi spra­
wami interesującymi związ­
kowców. Przewodniczący kół 
zakładowych często nie mają 
argumentów wobec zarzutów 
szeregowych członków związ­
ku, że jego władze nie wywią 
zują się z nałożonych na nie 
obowiązków. Uroczystości 
związane z 25 rocznicą Po­
znańskiego Czerwca 1956 zo­
stały przygotowane bardzo 
dobrze, teraz jednak czas za­
jąć się przyszłością. Jeden z 
członków Zarządu Regionu 
stwierdził, że tylko na pierw 
szym spotkaniu tego kierowni 
czego gremium obecnych było 
około 90 procent jego skła­
du, na kolejnych zaś zaledwie 
liczba wymagana do ąuorum. 
Na zakończenie dyskusji nad 
sprawozdaniem przyjęto nas­
tępującą uchwałę: „Zebrani 
■nie przyjmują sprawozdania 

Zarządu Regionu jako zbyt ogół 
nikowego i zobowiązują Za­
rząd do przygotowania szcze­
gółowego sprawozdania na piś 
mie w ciągu d-wóch tygodni”.

Komisja Mandatowa stwier 
dziła, że zebranie jest prawo­
mocne, gdyż na 968 uprawmo 
nych do głosowania biorących 
udział w pierwszej turze I 
Walnego Zebrania Delegatów, 
w drugiej tarze uczestniczy 
584 delegatów. W dalszej częś 
ci obrad Komisja Manda to wa 
ogłosiła sprostowanie, prae- 

-praszając zebranych za błąd, 
jaki wkradł się dio protokołu. 
W oparciu o dane Regionalnej 
Komisji Wyborczej stwierdzo­

no: „J*a zarejestrowanych 
1004 .komisje zakładowe wy­

brano S365 detegatów. W pierw 
szej części Walnego Zebrania 
Delegatów brało wfeiał 968 
uczestaśłsdw, to jest 70,2 pro­

Nakło

Bombowy zamach 
na dyrektora ZOZ

(PAP) 25 bm. w Nafcie (woj. byd 
goskie) przed szpitalem eksplodo­
wał „Fiat” 125p, należący do dy­
rektora miejscowego Zespołu Opie 
ki Zdrowotnej. Wybuch nastąpił 
w chwili włączenia zapłonu. Znisz 
czeniu uległa tylna cz^ć samo­
chodu — wyrwane zostało siedze­
nie, uszkodzona karoseria i koła. 
Na szczęście wybuch nie objął 
zbiornika paKwa, dzięki czemu 
uratował się właściciel pojazdu.

Eksplozja nie była przypadko­
wa. Jak wykazało wstępne docho­
dzenie została ona spowodowane 
celowo, jako akt zemsty, przez 
pracownika szpitala Andrzeja S., 
który zamontował w pojeździe od 
powiednią instalację powodującą 
wybuch w chwili przekręcenia kłu 
czyka w stacyjce.

Sprawca zbrodniczego czynu zo­
stał aresztowany; toczy się prze­
ciwko niemu postępowanie karne.

łecznej, obok innych źródeł, mo­
że i powinna stać się elementem 
rozwoju współczesnej polskiej my 
śli socjalistycznej oraz czynnikiem 
wzbogacania socjalistycznej prak­
tyki z przekonaniami i odczuciami 
pluralistycznego społeczeństwa”.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — „Raport z Krajowej 
Konferencji NSZZ „Solidarność 
na temat: Program „Solidarności”.

W „TYGODNIKU ^DEMOKRA- 
TYCZNYM” — rozważania Ryszar 
da Kowalewskiego pod adekwat­
nym do tekstu tytułem „Zawierz­
my rolnikom”. W konkluzji czy­
tamy: „Wszelkie zmiany na wsi za 
chodzą powoli, czasami nawet po­
trzeba na to kilkunastu lat. Usta- 
bUwujmy wieś w jasnym, klarow­
nym systemie prawnym, zwłasz­
cza w układach własnościowych. 
Podnieśmy prestiż zawodu rolni­
ka. Wówczas nie będziemy mieli 
problemu z wyżywieniem naro- 
dit”.

W „KRAJU RAD* — tekst o 
sławnym leningradzlcim muzeum 
Ermitaż ilustrowany kolorowymi 
reprodukcjami kilku znajdujących 
się tam dzieł światowego malar- 
stwa.

JtoBSKrOR 

cent. W drugiej części trierze 
udtział 565 uczestników, co 
stanowi 42,8 procent. Wobec 
powyższego Komisja Mandato 
wa stwierdza brak ąuorum na 
dzisiejszym zebraniu”.

Na sobotnim spotkaniu dys 
kusja toczyła się przede 
wszystkim wokół deklaracji 
programowych (ogólnej i re­
gionalnej) przygotowanych 
przez ZR NSŻZ „Solidarność” 
Wielkopolska. Zgłoszono do 
nich sporo uwag i poprawek, 
gdyż niektóre problemy — zda 
niem delegatów — potra.ktowa 
no zbyt ogólnie, innych zaś 
nawet nie zasygnalizowano. 
Krytycznie oceniono konstruk 
cję programu. Zarzucano np., 
że omawiając problem miesz­
kaniowy nie zasugerowano 
metod, jakimi powinno się dą 
żyć do skrócenia oczekiwania 
w kolejce na mieszkanie. Rów 
nież rozdział mówiący o uczes 
tnictwie związkowców w kul 
turze jest — jak się wyrażo 
no — potraktowany margine­
sowo.

Kilka dyskutantów krytycz 
nie mówiło o pogarszającej 
się informacji wewnątrzzwiąz 
kowej. Niektórzy delegaci do 
piero w ubiegły piątek dbwie 
dzieli się o terminie drugiej 
części wojewódzkiego zjazdu 
i otrzymali materiały do dys 
kusji. Zaproponowano utworze 
nie Regionalnego Ośrodka Ba 
dań Opinii Publicznej, aby — 
znając nastroje społeczne — 
móc szybciej interweniować 
u władz oraz reagować na kry 
tykę poczynań związku przez 
jego członków.

Dobitniej niż w „Deklara­
cji” wyrażano się o walce z 
narkomanią, alkoholizmem, o 
stałej pomocy ludziom star­
szym i niepełnosprawnym. 
Domagano się podniesienia 
najn-iższyoh rent i emerytur. 
Starsi uczestnicy dyskusji 
skarżyli się. że obecnie także 
„Sołidamość” eoraz mniej in 
teresaje si^ ieh losem. Kiłku 
delegatów przedstawiło pro po 
zycję zreformowania służby 
zdrowia. Podkreślano też ko 
nieczność zmiany „Praswa psa 
cy’’. Mówiono O dostępie „So- 
Marności” do prasy, radia i

Album o papieżu wydany w Peru
(PAiP) Kierowane przez poi 

skiego księdza salezjanina Ka 
zimierza Kochanka peruwiań 
skie wydawnictwo „Editorial 
Salesiana” współpracujące z 
Polską Agencją Interpress, wy 
dało hiszpańską wersję albumu 
„Jan Paweł II — papież z 
Polski”. Książka o nakładzie 
10 000 egzemplarzy jest hisz­
pańską wersją polskiej edycji 
autorstwa Tadeusza Karolaka.

Trwa wojna irańsko-iracka
• (PAS*) Ogłoszoiny w sobotę ko- 
munikat ■wojenny armi^ irańskiej 
mówi, iż poprzedniego dnia irac­
kie oddziały pancerne przypuściły 
szturm na jednym z zachodnich 
odcinków frontu w pobliżu Dezfu- 
lu. Atak został odparty, głosi ko­
munikat, a wojska irackie zmu­
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wyraół to Lech Wałęsa 34 
sierpnia podczas podpisywania 
porozumienia. Powiedział: „Mu 
simy się poczuć przede wszy­
stkim gospodarzami tej ziemi, 
a będziemy się czuć i będzie­
my pracować”. I o to w isto­
cie chodzi w tej odnowie. 
Być gospodarzem! Być tym. 
który pracując może wydawać 
swoje opinie i żyć w takim 
układzie społecznym, w któ­
rym te opinie będą szanowa­
ne. Być tym, który ma gwa­
rancje, że z każdym dniem jest 
mu lepiej i żyć w tąkim ukła­
dzie, który tych gwarancji nie 
czyni — czasem papierowymi.

Rok zaczęty datą 31 sierpnia 
1980 uświadomił całemu naro­
dowi, wszystkim jego półitycz 
nym siłom, że socjalistyczna 
odnowa w tworzeniu tych gwa 
rancji musi oznaczać podjęcie 
wielkiego dzieła wszechogar­
niających reform. Najważniej­
sza z tych reform — to oczy­
wiście reforma gospodarcza, 
głęboka i zasadnicza, ałbo- 
wiem wypadku nie mo

ae się zatrzymać na instrumen 
tach ekonomicznych, albo ko­
rektach w systemie admini­
stracyjnym. Reforma musi 
być — i ha taką się zanosi — 
wielką reformą społeczną, ta­
ką reformą, o jakiej nie śniło 
się nawet radykalnym ekono­
mistom przed rokiem. W dru­
giej kolejności należy wymie­
nić reformę naszego narodowe­
go życia duchowego i intelek­
tualnego, ą w trzeciej kolej­
ności reformę prawa. Zresztą 
wszystkie te trzy reformy two 
rzą spójną całość, przeprowa­
dzane oddzielnie nie dałyby 
żadnego efektu, albo ich efekt 
byłby ograniczony. Wreszcie 
31 sierpnia wyznacza datę ref 
leksji n.ad sprawą niebagatel­
ną — nad jednością narodową. 
Wyłoniły się przecież potężne 
siły, samodzielne i samorządne, 
które wywierają przemożny, 
jeśli nie pierwszoplanowy 
wpływ. Należy tu zaliczyć cały 
niezależny ruch związkowy z 
siłą Bobotssśezej „Solidarności”,

telewizji, o konsolidacji związ 
ku, o współdziałaniu piono­
wym i poziomym komisji za­
kładowych, o szkoleniach. Kry 
tykowano działalność Ośrodka 
Prac Społeczno - Zawodowych.

Godny uwagi był wniosek 
jednego z delegatów, który 
postulował aby wspólnie z re 
gionalną „Solidarnością” Rol­
ników Indywidualnych z wła 
dzami wojewódzkimi, kierow­
nictwem sektora uspołecznio­
nego w rolnictwie i chłopami 
opracować koncepcję' „Zielone 
go Zagłębia” w Poznańskiem.

Najwięcej miejsca w dysku 
sji zajął jednak temat „Soli­
darność” a partia polityczna. 
Czy związek powinien prze­
kształcić się w partię? Wymia 
nę poglądów w tej sprawie 
wywołało następujące stwier­
dzenie umieszczone w „Dekla 
racji programowej”: „Gdyby 
nie powiodła się nasza dzia­
łalność nakierowana na zmia 
ny w państwie bez zbędnych 
wstrząsów i dalszych strat, 
wtedy powinniśmy sięgnąć po 
metody czysto polityczne, jed 
nak już nie jako związek za­
wodowy. Tę rolę powinna peł 
nić powółana w razie niepowo 
dzeń partia polityczna, będą­
ca naszą nadbudową i opozy­
cją wobec naszych przeciw­
ników”.

Wypowiedzi na ten temat 
były zróżnicowane, a nierząd 
ko sprzeczne: „Należy powo­
łać partię polityczną, która 
weźmie na siebie część do­
tychczasowych obowiązków 
„Solidarności”. „Można wstą­
pić do Stronnictwa Demokra­
tycznego i starać się je prze 
kształcić”. „Społeczeństwo o- 
czekuje odcięcia się „Solidar­
ności” od tworzenia jakichkol 
wiek partii poła tycznych”. 
„Nie bawmy się w politykę, bo 
nas podzielą” — oto najbar­
dziej charakterystyczne uwagi 
na ten temat. Ostatecznie w 
wyniku głosowania, 176 dele­
gatów opowiedziało się za u- 
trzymaniem w „Deklaracji pro 
gramowej” cytowanego akapi­
tu, 44 osoby wstrzymały się 

od głosu, a 252 były pcaecinróso 
pozostawieniu tej kwestii. A 
wśęe tytowany powyżej frag­

Peruwiańska edycja poprzedzo 
na została wstępem prymasa 
Peru kardynała Juana Landa- 
zurri Rickettsa. Czytamy w nim 
„Album biograficzny, który o- 
feruje nam Editorial Salesiana” 
będzie oznaczał poznanie osobis 
tości bogatej w cnoty właściwe 
dla narodu polskiego”. W naj 
bliższych dniach album ukaże 
się na półkach księgarskich 
krajów Ameryki Łacińskiej i 
Hiszpanii.

szone do ucieczki.
Wojska irackie miały stracić 

pięć czołgów, dwa karabiny ma­
szynowe, jeden moździerz, trzy 
składy amunicji i dwie cysterny 
z paliwem. Irakijczycy mieli stra­
cić w ciągu 24 godzin 38 żołnierzy, 
a strona irańska — czterech. 

Konfiguracja polska

ment „Deklaracji” nie został 
zaakceptowany.

W końcowej części spotka­
nia delegatom zaprezentowani, 
sprawozdanie z działalności 
finansowej Zarządu Regionu 
oraz koncepcję — przygotowa 
ną przez grupę ekspertów — 
organizowania samorządów 
pracowniczych. Wobec braku 
możliwości podejmowania u- 
chwał (w godzinach wieczor­
nych, coraz więcej delegatów 
opuszczało salę obrad), zębra 
ni rozpatrzyli kilka projektów 
rezolucji. Zdecydowaną więk­
szością głosów odrzucono su­
gestię, by — jeśli rząd do koń 
ca września nie spełni żądań 
„Solidarności” w sprawie dc 
stępu do środków masowej in 
formacji, przede wszystkim 
do radia i telewizji — KKP 
„Solidarność” odwoła swój a- 
pel o pracę w czasie ośmiu 
wolnych sobót. Przyjęto zaś 
m. in. rezolucję, by związek 
— wobec trudnej, napiętej 
sytuacji w kraju — dokonał 
niezbędnej konsolidacji. Zaa­
probowano też stanowisko 
członków „Solidarności” za­
trudnionych w PRiTV, w któ 
rym stwierdza się m. in.: „De 
legaci zebrani na drugiej tu­
rze I Walnego Zebrania Dele 
gatów Regionu Wielkopolska 
stanowczo protestują przeciw 
ko metodom walki z „Solidar 
nością”, która toczy się w śród 
kach masowego przekazu. Do­
tyczy to niezgodnej z prawdą 
interpretacji uchwał KKP 
NSZZ „Solidarność” Jednos­
tek Organizacyjnych Zjedno­
czenia Stacji Radiowych i Te 
lewizyjnych oraz KKK NSZZ 
„Solidarność” Radia i Telewi­
zji dotyczących podjęcia akcji 
protestacyjnej w radiu i tele 
wizji. Członkowie związku w 
PR i TV domagają się zaprze 
stania oszczerczej kampanii an 
tyzwiązkowej, a nie zaprzesta 
nia krytyki związku. Wobec 
kłamliwej interpretacji tej u- 
chwały oświadczamy, że ins­
trukcja strajkowa KKK nie 
przewiduje wyłączania stacji 
radiowych i telewizyjnych 
„Solidarność” nie zamierza 
spowodować ctezy w eterze”.

febe, zr)

Napad na synagogę 
w Wiedniu

(PAP) Trzech osobników uzbr 
jonych w pistolety maszynowe 
granaty dokonało w sobotę pr. 
południem zamachu na synage 
w centrum Wiednia. Akcję pr 
prowadzono w momencie gdy 
świątyni odbywała się ceremc 
religijna z udziałem około 2 
osób. Napastnicy ranili z pistc’ 
tu dwóch policjantów, strzegąc 
budynku, a następnie rzucili f ■ 
nat, który eksplodował.

Jeden ze strażników jest ci' 
ranny.

Ranny został również jeden 
napastników a także sześciu pr. 
chodniów — w tym dwoje dzi 
— którzy znajdowali się w pob 
żu synagogi w chwili ataku.

Poliója ujęła dwóch zamachc 
ców, trzeciemu udało się zbk 
Według pierwszych informacji 
licji austriackiej, sprawcy zar 
chu „pochodzą z Bliskiego Wsc? 
du”. Ich narodowości dotychc” 
nie ustalono.

a także Kościół, "którego rok 
w chwilach kryzysowych sprz 
ja porozumiewaniu się.

Tak w wielkim skrócie wy 
gląda geografia odnowy. Pro 
ces wielce złożony, niełatw- 
niejednokrotnie psychicznie 
wyczerpujący, a jednak poste 
pujący do przodu. Oczywiśc 
ci którzy rzucą się w wir ccc 
tego polskiego reku, mus- 
chyba stanąć przed próbą ur 
regowania dwóch słów: sł;'- 
nadzieja i słowa nie po 
kój. Jedni już piszą tak: n 
początku był niepokój, te­
raz jest nadzieja. Inni zno 
wu piszą: na początku by- 
la n a d ziej a, a teraz jest 
niepokój. Ale to uszere­
gowanie jest już naprawek 
osobistą sprawą człowiek- 
Osobiście wierzę, że socja1 
styczna odnowa jest nie do i- 
hamowania. Dlatego opbwia-’ 
bym się za szeregiem: n iep 
kój, nadzieja.

JERZY KOCHAŃSKI



4ie, to nie nowy znak drogowy 
ecz brak jednej śruby mocują­

cej tablicę do słupa w taki właś 
nie sposób zmienił informację o 
skręcie w lewo. Zdjęcie wyko­
nane w pobliżu Wielichowa (Poz 

nańskie).
Fot. „Głos” — R. Królak

kaliskie Pilskie

'orońskie

Magister i inżynier za ladą?
Gdyby przyszli socjologowie, historycy 

czy technicy ekonomii mogli przewi­
dzieć swój los po ukończeniu nauki, 

wielu zapewne zawczasu zmieniłoby jej kie­
runek. Uświadamiają to sobie jednak dopiero 
w'momencie szukania pracy w „pośredniaku”. 
W Kaliskiem około 500 absolwentów rozmai­
tych typów szkół pozostanie na razie bez eta­
tu.

Sytuacja jest tym bardziej niepokojąca,, że 
dołączają do tej grupy pracownicy, zwalniani 
z zakładów w wyniku redukcji zatrudnienia. 
Najwięcej podań o pracę pochodzi od uczniów 
szkół średnich i zawodowych. Chodzi zwłasz­
cza o dziewczęta, dotychczas jakoś „upycha-
ne” na różnych stanowiskach głównie
urzędniczych. Niechętnie złś godzą się na 
przekwalifikowanie do zajęć w przemyśle, 
handlu i usługach. Podobnie jest z około ISO 
magistrami i inżynierami. Tyluż poradziło so­
bie, zawierając umowę stypendialną, 180 przy­
jęto do pracy na zwykłych zasadach. Co z re­
sztą? Dysponuje się m. in. siedmioma miej­
scami dla prawników a zgłoszonych jest 38, 
na jedno miejsce kandyduje 14 chemików, 7 
fizyków, 9 biologów. W ogóle nie przewiduje 
się nowych stanowisk dla historyków, geogra­
fów, psychologów, socjologów czy etnografów. 
Nie mówiąc już o braku zainteresowania 
przedsiębiorstw osobami po kierunkach ści­
słych.

Zamyfcają kolejkę najmłodsi, świeżo upie­
czeni rzemieślnicy i inni absolwenci szkoły za­
wodowej. Po raz pierwszy od łat brakuje dla 
nich miejsc pracy (około 150). Ich niedobór 
zróżnicowany jest w poszczególnych miastach, 
jak i zawodach, Jarocin na przykład nie chce 
już stolarzy, choć ma fabryki mebli; wygrał, 
kto wyuczył się mechaniki albo skończył tech- 
nikuim kolejowe.

Czy można takiej sytuacji zaradzić? Pomoc 
poszukującym pracy proponuje obecnie jedy­
nie Kuratorium Oświaty i Wychowania —mo­
gące z powodu obniżenia wymiaru czasu pra­
cy pedagogów i liczby uczniów w klasach — 
przyjąć dodatkowych nauczycieli. Mówi się 
także o ograniczaniu nadgódzin, co stworzy 
szansę zatrudnienia innych. Ale oświata 
przyjmie jedynie ludzi o określonych umie­
jętnościach.

Rok bieżący zaostrza problemy, których — 
być może — dałoby się uniknąć, gdyby ina­
czej prowadzono politykę kształcenia kadr 
Ludzie są rozczarowani, bo przykra bywa rze­
czywistość po ukończeniu niektórych kierun­
ków nauki. Nie ma pracy inżynier czy tech­
nik, lecz z otwartymi rękoma przyjmie _ się 
szewców, fryzjerów, murarzy czy pielęgniar­
ki. Takim zjawiskom trzeba skuteczniej niż 
dotychczas próbować przeciwdziałać.

(ewi)

W „Polarnie" prace nad
spec ja Iną prasą i piecem wodorowym

W połowie ubiegłego roku 
grupa konstruktorów i techno 
logów Zakładów Sprzętu Ośwe 
Heniowego „Połam” w Pile roz 
ooczęła przygotowania do produ 
kcji na skalę przemysłową wy­
sokoprężnych lamp sodowych. 
Lamp, z którymi wiązano wiel 
kie nadzieje. Pobierają bowiem 
mniej energii, a dają więcej 
światła. Takie przynajmniej by 
ly doświadczenia czołowych 
firm światowych. Na nich się 
□parto w Pile, nawiązując też 
kooperację z zakładami im. 
Róży Luksemburg w Warsza­
wie, gdzie wcześniej podjęto ta 
ką produkcję. ,

Z dużymi kłopotami ruszyła 
ona z początkiem tego roku. Do 
grudnia planuje się wyprodu-

.Obrazowo mówiąc — dwa ra 
zy tyle co znana lampa rtęcro
wa. Do 
również
Nadal

Istotne 
zwinięciu

pokonania były i są 
inne wąski,* gardła.
zatem istnieją 
przeszkody , w
produkcji na

dość 
ro 

peł-
nq parę. Chodzi ro. in o pompo 
wnice — urządzeni® do lutowani^ 
zestawów katodowych lampy. W 
warunkach laboratoryjnych pra­
cuje się nad specjMną prasą i pie 
cem wodorowym. Urządzenia te 
zamierzają pilscy inżynierowie zbu 
dować sami. Na to jednak trzeba 
sporo czasu. Podobnie jak na o . 
raniczeriie „wsadu dewizowego”. 
Wystarczy podać, że do lampy so 
dowej sam jarznik — rureczka cc 
ramiczna, wytrzymująoa tempera 
turę rzędu 1 200 stopni Celsjusza 
kosztuje około czterech dolarów.' 
Końcówki z niobu, którego w Pol

, - sce się nie robi także kosztują de
kowanie 30 000 lamp sodowych - Wizy.

Epilog sprawy cukierków i śledzi 
którymi „brukowano" wiejski trakt

Co jakaś czas bulwersują 
społeczeństwobpodawane 
w środkach masowego 

przekazu informacje o skan­
dalicznych przypadkach mar- 
r.o trawienia, a czasem wręcz 
karygodnego niszczenia żyw­
ności w czasach, gdy tyle się 
mówi o groźbie głodu w na­
szym kraju. Takie właśnie 
z da,nkenłe było tematem notat 
ki w „Głosie” z kwietnia br. 
Dotyczyła ona sklepu z arty­
kułami spożywczymi we wsi 
Kotunia w województwie ko 
nińskam.

pu zepsute artykuły i wraz z
gruzem' użył ich do zasypa­
nia... dziur na drodze w po­
bliżu Wierzbocic. (Trzeba praw 
dziwie bogatej wyobraźni, że 
by wym-ślić wyrównywanie 

cukierkami, papierosami i śle­
dziami drogowych wertepów).

Tak podała kierowniczka 
sklepu, a ponieważ tak w skle 
pie, jak i w zarządzie Gmin-

przydatność pomieszczenia w 
Kotuni na cele sklepowe tak 
że ze względów sanitarnych, 
z zaleceniem dokonania prze 
glądu również innych sklepów. 
Wymagać ponadto należy od 
sklepowych znajomości przepi 
sów o obowiązku prowadzenia 
dokumentacji. Gdyby ich prze 
strzegano, nie mogłoby dojść 
bez wiedzy zarządu GS naj­
pierw do niszczenia, a później 
do wyrzucenia słodyczy i in­
nych artykułów i to w okre­
sie, kiedy tak bardzo brak sło 
dyezy i w ogóle żywności.

Radco
prawny

.Głosu Wielkopolskiego9 z
powodu urlopu nie będzie 
udzielał porad przez najbliż 
sze dwa tygodnie i wznowi 
przyjmowanie czytelników 
w czwartek 17 września 
br., w normalnych godzi­
nach (od 17 do 19).

które od razu znalazły wzięcie..
Zanim do tego doszło konstru 

którzy i technolodzy przełamy 
wali kolejne bariery technicz­
ne. Większość urządzeń zbudo 
wano na własnym wydziale bu 
dowy maszyn.

Dużym kłopotem zespołu, 
który pracował pod kierowni­
ctwem Andrzeja Bysyngiera 
było rozwiązanie problemu ja 
rznilka. Idea świecenia lampy 
sodowej polega na wyładowa 
niach w oparach sodu. W jarz 
niku ze specjalnej rurki cera 
micznej, której tajemnicę pro 
dukcji posiedli Japończycy, 
znajduje się sód, rtęć i gaz 
szlachetny-ksenon. Pary sodu 
w połączeniu z ksenonem powo 
dują świecenie. I to jeszcze ja 
kie. Z jednego wata można uzy 
skać 160 do 120 lumenów, a 
więc lampa 400 watowa daje 
światło o sile 44 000 lumenów.

Co daje uruchomienie produ 
kcji lamp sodowych? Założe­
nia przewidują, że wytworze­
nie i zainstalowanie 30 000 
lamp (tegoroczna produkcja) 
pozowoli zaoszczędzić 19 min 
złotych. Taka jest wartość ene 
rgii elektrycznej, której odczu 
wamy ogromny deficyt. Roz- ' 
zerzając wyrób lamp sodowych 
można by te oszczędności zwię 
kszać.

W uznaniu dla tego dokona­
nia, Wojewódzka Rada Naro­
dowa w Pile zespołowi w skła 
dzie: Andrzej Bysyngier, Jerzy 
Eednarowski, Paweł Gradczy 
szyn, Mirosław Falkowski. Cze 
sław Klubo, Stanisław Kozłow 
ski, Lech Przesmycki, Zbigniev7 
Rutkowski, Zbigniew Rzywuc 
ki, Alfons Szymański i Jace 
Zieliński — przyznała nagród 
wojewódzką za osiągnięcia w 
dziedzinie techniki, (wis)

nej SpółdzielniirLi/J brak jakiej­
kolwiek dokumentacji na te-

Wtewtok przeciekania sufi­
tu w magazynie sklepowym, 
zmannotwałn się kdka>naście 
kilogramów cukierków, podob 
na ilość solonych śledzi a także 
przechowywane tam wówczas 
papierosy, opakowania z kom 
potem, przecierom pomidoro­
wym, szczawiem i ogórkami. 
A ujawniło się to dopiero wte 
dy, jgdy ludzie na wysypisku, 
zamiast na sklepowych pół­
kach, znaleźli poszukiwane 
przez siebie bezskutecznie ar 
tykuiy spożywcze.

Nie poprzestając na tej la­
pidarnej informacji, „Głos” 
zwrócił się do Prokuratury Re 
jonowej w Słupcy o wyjaśnię 
nie sprawy i udostępnienie 
nam rezultatów przeprowadzę 
nych dochodzeń. Ostatnio o- 
trzymałiśmy protokół z doko 
nanej wówczas w Kotuni — 
przez przedstawicieli Okręgo­
wego Inspektoratu PIH i MO 
—kontroli. Kierowniczka skle 
pu - agencji prowizyjnej po­
twierdziła, iż na jej prośbę je 
den z rolników zabrał ze skle

mat zepsucia się czegokolwiek, 
trzeba Wierzyć, że było tego 
zmarnowanego dobra właśnie 
tyle. Przeprowadzony w mar 
ciu „spis z natury” w tym stałe 
pie, również nie wykazał żad 
nych towarowych niewłaści­
wości. Według oświadczenia 
sklepowej, zawilgoconych cu­
kierków nie można było sprze 
dać, a śledzie otrzymała do 
sklepu w stanie świeżości, bu 
dzącym zastrzeżenia, przetwo 
ry owocowo-warzywne nato­
miast spleśniały prawdopodob 
nie z powodu nieszczelnych 
zamknięć. Rozliczenie finanso­
we sklepu wykazało, niedobór 
około 530 zł., co nie tylko mieś 
cało się w ramach tak zwa­
nych naturalnych ubytków.
ale nie stanowiło nawet 10
procent przysługującej w tym 
zakresie normy. Świadczy
na rzecz sklepowej.

Prokurator rejonowy

to

w
Słupcy — Marek Kosmalski 
powiadomił nas, że — aczkol 
wiek „nie stwierdzono zaistnie 
nia przestępstwa, ujawniono 
jednak szereg uchybień formal 
nych i okoliczności, sprzyjają 
cych niegospodarności i marno 
trawstwu”. Zarządowi GS w 
Słupcy wytknięto m. in. nie-

Na ten temat, jak również 
przedsięwzięcia środków, za­
pobiegających marnotrawstwu 
w przyszłości, rozmawialiśmy 
z wiceprezesem zarządu GS w 
Słupcy — Ryszardem Grelą. 
Powiadomił on m. in., że na 
przeprowadzonej z pracowni­
kami sklepów odprawie ©mó­
wiono przepisy, dotyczące lik 
widacji artykułów przetermi­
nowanych (po okresie gwaran 
cjĄ i pouczono o obowiązku 
starannego prowadEenia doku 
mentacji. Kierowniczka skle­
pu w Kotuni otrzymała upom 
nieme, zaś w celu radykalnej 
poprawy tamtejszych warun­
ków sprzedaży rozpoczęto bu 
dowę pawilonu handlowego o 
powierzchni 150 m kw. Ma ©n 
być gotowy w grudniu. Ponadto 
przeprowadzono komisyjny 
przegląd wszystkich, podle­
głych zarządowi GS w Słupcy, 
placówek.

Oprócz tego należałoby źwró 
cić uwagę pracownikom wszyst 
kich przedsiębiorstw handlo­
wych, którzy przeprowadzają 
remanenty, że ich praca nie 
może ograniczać się wyłącznie 
do przeliczania towaru. Trze­
ba, by zwracali tak-że uwagę 
na stan artykułów i warunki 
ich magazynowania. Gdyby 
tego dokonano w Kotuni (po­
mijając już horrendalność po 
stępowania kierowniczki) cu­
kierki — zamiast w błoto — 
trafiłyby do kotuńskich dzieci, 
a śledzie i inne towary do ich 
rodziców, (zkł

Dni i noce
w kolejce po węgiel

Leszczyńskie

Zimą w raieszfcan.nl nikomu zapewne nie będzie zbyt górą 
co. To po prosta oczywiste nas tę^atwo kłopotów z opałem. Ko 
ttewn-ie centralnego ogrzewania zapewniają grzejnikom tern 
peratarę najwyżej 18 stopni Celsjusza, a kto ma w mieszka­
niu piece i chciałby więcej napalić — będzie musiał się 
ograniczać, bo nie starczy z /opałem do końca zimy. Ba, ale 
przecież wiele osób może nie mieć węgla nawet na połowę 
zimy.

Przekonaliśmy się o ty-m w ubiegłym tygodniu, pytając o 
zaopatrzenie w węgieł składnic opału w kilku miejscowo­
ściach Poznańskiego. Dowiadując się czy jest węgiel, a jeśli 
nie — to kiedy będzie i w jakiej ilości, informowaliśmy się 
także o to, jak uciążliwe są zakupy opału. Nic optymistyczne 
go z tych rozmów nie wynikało.

Grodzisk. Nie ma węgla i już kilka dn.i nie było. Ludzie 
cierpliwie (choć z nieukrywanym podenerwowaniem) codzien 
nie dopytują o dostawę.

Kwilcz. Właśnie się węgiel skończył, ale następna dostawa 
już ponoć w drodze. Poprzedniego dnia po południu ustawi­
ła się więc kolejka i coraz bardziej się wydłuża.

Nekla. Jest miał. Kiedyś by tego nikt nie brał, lecz teraz 
chętnych nie brakuje. W kolejce dochodzi często do „pyskó­
wek” bo ludziom przydzielane porcje zdają się za małe.

Sieraków. Starszy mężczyzna mówi, że na zmianę z żoną 
i dziećmi czeka w kolejce już trzy dni, bo jeśli się spóźni, 
te będzie musiał wziąć byle co.

Września. Wiele osób dopytuje o koks, ale od dawna moż 
na o nim tylko pomarzyć. Dostawy zwykłego węgla — w krat 
kę, więc ludzie są zdezorientowani.

Trudno się dziwić rozgoryczeniu i zniecierpliwieniu wie­
lu mieszkańców Poznańskiego (nie tylko zresztą tego woje­
wództwa). Stojąc w kolejce dzień i noc, obawiają się bowiem 
czy będą mieli czym ogrzać mieszkania. Różnym obietnicom 
nie dowierzają, póki nie mają węgla w piwnicy. A nic nie 
wskazuje, by wnet je zapełnili. (bop)

Kończący się sezon urlopowy 
i rozpoczynający rok saieolny 
spowodowały wzmożony ruch 
pieszych i pojazdów na dro­
gach. Są one coraz bardziej za 
tłoczone i niebezpieczne. Tak­
że w Lesaczyńskiem.

Corocznie po rozpoczęciu za 
jęć w szkołach wzrasta liczba 
wypadków drogowych z udzia 
łem dzieci. Dlatego też w 
dniach 1-5 września prowadzo 
na będzie w województwie ak 
cja pod nazwą „Bezpieczna dro 
ga do szkoły”. Prowadzone 
przez milicję, oraz zaintereso­
wane tym problemem instytu 
cje i organizacje społeczne dzia 
łania zmierzać będą do „po­
rządkowania” ruchu pieszego 
a także egzekwowania od wszy 
stkich uczestników ruchu zasad 
obowiązujących na drogach pu 
blicznych. (ar)

Helena M. Opalenica — Do wy- 
czyszc-ęnla futrzanego kołnierza 
można użyć zmieszanej magnezji 
z benzyną. Papkę -wcierać w fu­
tro, po ulotnieniu się benzyny ma 
gnezję należy wytrzeć i kołnierz 
lekko przetrzepać. (2071)

SIERPIEŃ 
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UH0DZIEŻ Ceramik: „Żandarm 
w Nowym Jorku” (fr.).

J AROCIN: „Władysław Sikor­
ski” tpol.), „Mroczny przedmiot 
pożądania” (fr.-hiszp.).

KALISZ Syrena: „Szczególny 
dzień” (wł.)» „Gdme jest gene­
rał” (poi.).

KONIN Górnik: „O jeden most 
za daleko” (ang.).

KROTOSZYN: „Wsayscy i nikt” 
(poi.), „Tortury” (fr.).

LESZNO: „Bitwa o Midway” 
(amerj, „Człowiek z żelaza” 
(poi.).

NOWS^OMYSL: „Flic story”
(ir-X \

PLESZEW: „Okupacja w 26 ob 
razach” (jug.), „Nie oglądaj się, 
za nami idzie koń” (czech).

SZAMOTUŁY: „Przygody baro­
na Muenchhausena” (fr.), „Ciem 
ne słońce” (czech).

ŚREM Słonko: „Przypływ
uczuć” (fr.).

TUREK: „Kto tu mówi o miło­
ścią (węg.), „Na tropie Wil- 
by’ego” (ang).

WAŁCZ Tęcza: „Coma” (amer.), 
„Gdzie jest generał” (poi.).

WRONKI: „Zwolnienie waranie 
we” (amer.), „Gang Olsena na 
szlaku’’ (duń.).

ZŁOTO W: „Boska Emma”
(czech.), „Rej” (poi.).

RADIO H

PROGR/M I; 6. Sygnały dnia; 
9. Cztery pory roku, 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Echa tygod­
nia kultury beskidzkiej „Wisła** 
81*’; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 
Studio Gama;; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców; 15.35 Co jest 
grane: muzyczna niespodzianka; 
16. Nowości polskiej muz. tozrywk. 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurier-; 19.25 Z telewizyjnej pię 
ciolinii; 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.05 Siadem naszych interwencji.

20.10 Koncert życzeń; 20.35 Przebo 
je trzech pokoleń; 21. 20 Polonica 
muzyczne; 22.23 Fonoteka Narodo 
wa — A. Jastrzębski; 23.30 And. 
publicyst.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1., 2„ 3., 5.„ 
12.05, 14., 15^ 17., 19„ 20., 21^ 22., 23.

PROGRAM III: 8.05 Gitara na pier 
wszy plan; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecital S. Vartan; 9. Dni 
walczącej stolicy — Kronika Pow 
stania Warszawskiego ode. 33; 915 
Mała poranna muzyka; 9.45 Waka 
cje z przebojem;* 10.35 Wakacje z 
przebojem; 11. Aud. społ. — Czy 
odpowie pani na to pytanie? 11.30 
Wakacje ze swingiem; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13. Powt. z rozrywki 
13.50 „Prywatne życie ducha 
dziejów*’ — 3 ode.; 14. Ze skarbca 
polskiej pieśni; 15.05 Złote lata swi 
ngu; 15.30 Nie tylko melodia; 16. 
Posłuchać warto...; 16.05 Muzyko- 
branie; 16.40 „Decyzja Stasia** rep; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Na 
shville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Muzyka na letnie po 
południe; 19. Pow. w wyd. dźw. 
„Katedra Marii Panny w Paryżu** 
8 ode.; 19.40 Fortepianowe sola J. 
Jarczyka; 19.55 Muzyczne impresje; 
20. 60 minut na godzinę: 20.50 >Iis 
trzowie gitary klasycznej; 22.08

Śpiewa W Warsk-a; 22.15 Konso 
nanse i dysonanse; 23. Księga bal 
lad angielskieh i szkockich; 33^5 
Między dniem a snem.

WfADOMOSCŁ L », Ki, 
17^ 19.30, 22.

PROGRAM IV (owi. lokalne Po- 
znania); 6.45 — 7. — Radioexpress; 
lokalny serwis mformac; wiadomo 
ści„Sygnałów dnia” (pr. I); inf. 
dla kierowców; przegląd prasy po 
znańskiej; tel. dyżurny 653-18 do 
g.8; 8.50 — Radioexpress dla pozna 
ńskich załóg; 12.05 — Czas dobrych 
gospodarzy; 17. Radioexpress; 17.10 
Felieton sportowy; 17.20 — Pozn. 
Studio Nagrań; 17.50 - Aud. dla mło 
dzieży; 18.05 — Stereo: Czy mnie 
jesacze pamiętasz; 18.25 — Aud; 
społ.

PROGRAM I

16.25 — NURT — wytóad 
racyjny;

16.55 — Program dnia;
17.00 — Dziennik;
17.30 - „Ród Gąslenieów’’ (3) —

„Jędrek Gąsienica Krwawy” 
film historyczny TP;

18.30 — „Dom 1 my”;
18.40 - „Giełda”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;
10.30 — Dziennik;
20.60 — Wystąpienie ministra o- 

śwlaty 1 wychowania;
20.10 — Rolnicze rozmowy;
20.20 — Teatr Telewizji — Studio 

80 — Z. Pietras, K. Rodowicz 
—• „Ostatnie tygodnie, ostatnie 
dni, ostatnie godziny**;

21.40 — Zapis autoryzowany — 
program publicystyczny;

22.10 — Dziennik;
22.25 — Kultura 81 — „Program i 

działanie”;

* PROGRAM II

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.00 — Wieczór wietnamski w 
TP — . Zapowiedź wieczoru 
ora® , Walka znaczy wolność” 

— film dok.;
20.30 — „Zdobyć Kosmos” — film 

p pierwszym wietnamskim kos 
monaucie;

20.40 — „Muzyka, muzycy, instru­
menty” — wietnamska muzyka 

.ludowa 1 współczesna;
21.00 — Laureat — reportaż o 

wietnamskim pianiście, lau­
reacie Konkursu Chopinow­
skiego;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — Obyczaje, przyroda, po­

dróże ;
22.00 — Inspiracje — plastyka i 

malarstwo Wietnamu;
22.10 — Legendy — reportaż o aa- 

bytkach Wietnamu;
22.40 — Ocalić od zapomnienia — 

reportaż .filmowy o pracach 
polskich konserwatorów w 
Wietnamie;

„GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicko. ul Kozimierzowsko 4 tel 736 8*5
KONłN: Wojcleęh Płutowski, pl PZPR 1, tal. 266 67
LESZNO: Andrzej Rułecki. ul Słowloftskc 38 tel 61-61
PIŁA- WloHuMow W.roęlr u) OV.ro- 7o fet 43 56
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W SPRAWIE 
ADMINISTRACJI

wej nr 68 oraz tramwajów 
linii 10 lub 11. Przychylnie na 
tomiast potraktowaliśmy dru­
gi z postulatów, uważany 
przez pewną część pracowni­
ków PKP za nieodzowny i zgo 
dnie z umotywowanym zapo­
trzebowaniem uruchomimy z 
dniem 15 września br. nocną 
komunikację autobusową po­
między osiedlem Jana III So­
bieskiego a pętlą tramwajową 
przy ulicy Piątkowskiej. W 
przypadku jednak stwierdze­
nia braku frekwencji nowo 
powstałą linię nocną zlikwidu­
jemy. (1886)

Int. JERZY FIGLEWSKI 
zastępca dyrektora

© Praca
Przyjmę tokarza ślusa­
rza szlifierza — galwani­
zera, tel. 518-96. 36577g

Autowulkanizacja ul. Cze 
chosłowacka 187 zatrudni 
ucznia — młodego praco 
wnika 1 rencistę. 36244g

Przyjmę krawcową, do 
szycia konfekcji lekkiej 
— damskiej 1 dziecięcej. 
Tel. 660-308 po godz. 20. 

36523g

Przyjmę krawcowe do 
pracy. Tel. 706-57. 36?28g

Potrzebne krawcowe do 
spodni. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 36499g.

Kupię pianina. Gniezno 
tel. 37-71. 703p

Kuplę aparaty fotografi­
czne firmy „Lelca”, tel. 
401-13. 34071g

Kuplę pianino. Wałcz, tel.
35-12 po godz. 15. 737p

Kuplę cyklop nowy lub 
mało używany. Gniezno, 
tel. 15—09. 733p

PP WGL „Koziołki’-
ogłasza, że z

Gdy zaczynałem ponad dwa­
dzieścia lat temu pracę w 
moim przedsiębiorstwie,' ad­
ministracja liczyła około 40 
osób, w tym jednego dyrekto­
ra. W ciągu minionego czasu 
liczba ta się podwoiła, jest 
więc w biurze prawie 80 urzęd 
niczek i. urzędników, mamy też 
zastępcę dyrektora, którego 
dawniej z powodzeniem (gdy 
był nieobecny) zastępowała 
główna księgowa. Powołani 
leż zostali różni „główni spe­
cjaliści”, zupełnie nie wiado­
mo w jakim celu. Chyba, żeby 
biura były pełne.

Po sierpniu 1980 r. myślą- 
łem, że nastąpi generalna 
zmiana sytuacji także na tym 
odcinku i że zmniejszy się licz 
ba pracowników administra­
cji, ale nic takiego nie zaszło. 
Prawdę zaś mówiąc, dawniej, 
gdy było mniej urzędników, 
łatwiej można było załatwić w 
biurze sprawy, niż obecnie. 
Co gorsza, sprawa nie dotyczy 
wyłącznie zakładów pracy, bo 
jak się można było ostatnio 
dowiedzieć z prasy, również 
liczba osób, zatrudnionych w 
Polsce etatowo w związkach 
zawodowych w okresie roku 
potroiła się u nas z 13 do 42 
tysięcy. Przypada w Polsce 
obecnie jeden urzędnik związ­
kowy na 290 pracujących, co 
podobno stanowi światowy re 
korjJ. Oczywiście musiało to 
pociągnąć za sobą, zajecie do­
datkowych pomieszczeń na biu 
ra związkowe.

Osobiście, jeśli chodzi o za­
kłady produkcyjne, to wierzę, 
że po wprowadzeniu reformy 
gospodarczej, to znaczy gdy 
każdy zakład będzie musiał 
zapracować bez dotacji na 
utrzymanie załogi i będzie na 
własnym rozrachunku, zacznie 
się chyba oszczędzać na kosz 
tach administracji i może cho­
ciaż część urzędników przej­
dzie do produkcji. Rozmawia­
łem z kilkoma o tym, mówili, 
że to nawet lepiej, bo przy­
najmniej lepiej będą zarabiali.

(2139)
JOZEF MAjęHRZAK 

Poznań

SPEKULANCI BEZ MASEK

Cały kraj mówi obecnie o 
zwalczaniu spekulacji. Chciał- 
bym zatem i ja prosić Pana 
Redaktora o uprzejme zapoz­
nanie się z moimi kilkoma 
uwagami i propozycjami w 
tym zakresie. Zgadzam się z 
ogólnie znanym twierdzeniem, 
że jedynie skuteczną metodą 
walki ze spekulacją jest usu­
wanie przyczyn; wszelkiego 
rodzaju kary spekulacji nie 
zlikwidują, a jedynie ograni­
czą w większym lub mniej­
szym stopniu. Uwążam jednak, 
-że przy wśzystkich stosowa­
nych obecnie środkach, a tak 
ze w projekcie ustawy anty- 
spekulacyjnej brakuje jedne­
go, moim zadaniem zasadnicze 
go: możliwości publicznego na 
piętnowania sprawców tego 
procederu. Ja wiem, że przepi 
sy prawa chronią podejrzane­
go i problem nieujawniania 
jego nazwiska był już porusza 
ny na łamach czasopism. Ale 
czy to nie przesada w tej ano­
nimowości ludzi, których ła­
pie się na gorących uczyn­
kach? Opinię publiczną powia 
damia się na przykład, że 
podczas obławy zatrzymano m. 
in. znanego sportowca, inży­
niera, czy prawnika! Albo np. 
w DTV pokazano odwrócone­
go plecami do kamery złodzie 
ja i oszusta — nauczyciela 
szkoły średniej! Nazwiska 
oczywiście nie podano. Pytam 
się, dlaczego?

Najczęściej jednak samo naz 
wisko sprawy nie załatwia. 
Uważam zatem, że osoby takie 
powinny być ujawnione nie 
tylko z nazwiska, lecz społe­
czeństwo powinno również 
znać: miejsce zamieszkania, 
miejsce pracy, zawód (wy­
kształcenie), wiek, a nawet 
twarz takiego człowieka. Prze 
cięż osoby te wstydziłyby się 
wówczas pokazać na ulicy, 
wśród kolegów w zakładzie 
pracy, czy też stanąć w klasie 
przed. grupą młodzieży. Zdar­
cie maski z twarzy spekulan­
tów rychło przyczyniłoby, się 
do ograniczenia tej plagi.

. (2098)
ANTONI ZEYLAND 

Poznań

SKUTKI TOLERANCJI

W południe, gdy wyjeżdża­
łem z parkingu przy ulicy 
Świerczewskiego (przed ban­
kiem PeKaO), jeden z „urzę­
dujących” tam cinkciarzy ko­
pnął z całej siły mój samo­
chód. Gdy grzecznie zwróciłem 
mu uwagę, zostałem siłą wy­
ciągnięty z wozu przez jego 
koleżków oraz bestialsko po­
bity i skopany. Niestety, 
wśród tłumu przyglądających 
się gapiów nie znalazł 
się nikt, kto przyszedłby z po 
mocą. Tylko jeden z obser­
wujących zdarzenie telefonicz 
nie powiadomił MO, co odstra 
szyło chuliganów, którzy 
uciekli. Odniosłem poważne 
obrażenia. W wyniku natych­
miastowej akcji MO jeden z 
chuliganów został zatrzymany 
i jest już po wyroku Kolegium 
d.s. Wykroczeń. W stosunku do 
pozostałych wszczęte jest po­
stępowanie karne. Ale czy tyl 
ko o to chodzi? Czy obywatel 
może spokojnie chodzić ulica­
mi, gdy w jasny dzień narażo 
ny jest na chuligańskie napa­
dy? Czy my, spokojni ludzie, 
mamy ponosić takie skutki to 
lerowania armii nie pracują­
cych młodych ludzi? (2093)

WALDEMAR P.
Poznań

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
RODZICÓW

Jestem wstrząśnięta bestial­
stwem i okrucieństwem dzie­
ci, które zamęczyły w Owiń- 
skach psa, o czym pisała pra 
sa. Z jakich domów są te dzie 
ci! Dlaczego nie podano naz­
wisk młodocianych oprawców? 
Jak została ta sprawa załat­
wiona, bo nie przypuszczam, 
by mogło się to skończyć tyl­
ko na - naganie. Za ich czyn 
musza, odpowiadać również ro 
dzice. (2115) ,

ZOFIA ZAJĄCZKOWSKA 
- Poznań

WPK DO KZ 
..SOLIDARNOŚCI”

W sprawie zmiany trasy li­
nii autobusowej nr 87 WPK w 
Poznaniu uprzejmie informuję, 
że z uwagi na liczne inter­
wencje rzeszy czytelników, kie 

■ rowane pod naszym adresem 
po zamieszczeniu w „Głosie 
Wielkopolskim” w dniu 27 lip 
ca listu z Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” przy Wa- 
gonowni Pozaklasowej PKP w 
Poznaniu pt, „W imieniu ko­
lejarzy”, nie możemy ustosun­
kować się pozytywnie do tej 
propozycji. Mieszkańcy Pozna­
nia, korzystający z wymienio 
nej linii autobusowej twierdzą, 
iż stanowi ona dogodne połą­
czenie osiedli w Piątkowie z 
północną częścią Starego Mia 
sta, tj. z rejonem ul. ScAnej i 
Garbary, stąd zmiana trasy 
jest niepożądana. Jednocześnie 
nadmieniamy, iż pracownicy 
Dworca Głównego PKP mo­
gą korzystać z linii autobuso-

PRZECIW ZAMKNIĘCIU 
ŁAWICY

Podana przez „Głos” z 
21. VIII. wiadomość o zamie­
rzonym zamknięciu poznań­
skiego lotniska na Ławicy, 
jest przygnębiająca. Zamiar 
ten bowiem, jeżeli zostanie 
urzeczywistniony, stanowiłby 
kolejną degradację znaczenia 
naszego miasta. 6 lat temu, 
przy wprowadzaniu nowego 
podziału administracyjnego 
naszego kraju, Poznań stracił 
charakter samodzielnego 
miasta, gdyż władze miejskie 
zostały podporządkowane U- 
rzędowi Wojewódzkiemu. Gro 
ziłaby nam obecnie następna 
degradacja, wskutek zamknię­
cia lotniska, istniejącego —ja­
ko wielkie niegdyi.osiągnięcie 
po odzyskaniu niepodległości 
w 1918 'r. Obiekt ten jest Poz­
naniowi bezwzględnie potrze­
bny, dając możliwość szybkiej 
komunikacji- z innymi wielki­
mi ośrodkami w kraju. Szcze­
gólnie zaś jest on nieodzowny 
w okresie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Zam­
knięcie lotniska to Poznaniu 
mogłoby stać się w przyszłości 
powodem dla władz central­
nych do powzięcia decyzji 
o przeniesieniu tej międzyna­
rodowej imprezy handlowej 
do Warszawy lub innego mias 
ta w Polsce, posiadającego 
lotnisko. Wiemy przecież, że 
w przeszłości takie zakusy już 
istniały. Sądzę, że władze lo­
kalne, MRN, poznańscy po­
słowie oraz prasa spowodują, 
że lotnisko w Poznaniu zosta­
nie utrzymane. (2140)

WŁODZIMIERZ WEŁNICZ 
Poznań

OD REDAKCJI: Sprawa, Jak pi­
saliśmy 27 tai, ,(jest na dobrej 
drodze” — po myśli czytelnika.

„EMPIK” NA RATAJACH

Nawiązując do wypowiedzi 
p. Tadeusza Beceli („Głos” z 
27 VII) w sprawie tworzenia 
nowych placówek czytelnictwa 
prasy, kierownictwo Klubu 
MPiK na Osiedlu Piastows­
kim 25 wyjaśnia, że autor lis 
tu wspomina jedynie o istnie­
niu w Poznaniu „empiku” przy 
ul. Ratajczaka. Tymczasem od 
dwóch lat działa na Osiedlu 
Piastowskim 25 drugi tego ty 
pu klub, udostępniający by­
walcom duży wybór prasy 
krajowej i zagranicznej. Klub 
mieści się na Ratajach, w pa 
wilonie za pierwszą „deską" 
od strony Marchlewskiego. Z 
czytelni prasy korzystać moż­
na codziennie w godzinach od 
10 do 20. (1851)

mgr DANUTA SĄDECKĄ 
kierownik sekcji

USCISLIC WIEK
W związku z niedawnym 

wyjaśnieniem wiceprezesa 
„Społem” na zebraniu Woje­
wódzkiego Sztabu Gospodarcze 
go w Poznaniu, że „starcy ko­
rzystają z przywileju przy 
zakupach”, zapytuję o skonkre 
tyzowanie, kto jest starcem? 
Jaka jest definicja „starca” i 
jak ją wykazać w kolejte. aby 
z tego tytułu nie było cwania 
ctwa? Wydaje mi się, że spra­
wę tę można jedynie rozstrzy­
gnąć poprzez kryterium wie­
ku, co umożliwi w każdej 
chwili potwierdzenie dowo­
dem tożsamości.

(2122)
JACEK KAJZERSKI 

Poznań

Potrzebna gosposia i pra 
cownlk na stałe. Poznań 
ul. Starołęcka 184.

34105g

Potrzebna dziewiarka Po 
znań Osiedle Kosmonau­
tów 15 m. 44 po godz. 19. 

34119g

Małżeństwo lekarzy po­
szukuje opiekunki do 
dziecka. Os. Piastowskie, 
tel. 735-26. 34285g

Czeladnik, uczeń piekar­
ski potrzebny. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk 
Luboń Armii Czerwonej 
147, tel. 130-409. 34350g

Przyjmę malarzy — ucz­
niów z dobrym wynagro 
dzenlem w Kinie Apollo. 

34553g

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97.

34684g

Na stałe do 4-letnlej 
dziewczynki. Ewelina Ka 
llszewska 02-130 Warsza­
wa ul. Gorlicka 2 m. 60.

2503-K2

Przyjmę szycie w dom 
(koszule). Oferty ..Pra­
sa” Skryta 1 dla 32895g.

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo — warunek mie 
szkanle. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 32904g.

© Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2A parter.

33146g

© Kupno
Kupię maśzynę do .szycia 
na silę. Tel. 660-308 po 
godz. 20. 36525g

Każdą ilość igieł do ma 
szyn dziewiarskich „Ve- 
rltas” NRD kuplę. Kę­
dziora Luboń k. Pozna­
nia Dzierżyńskiego 12, 
tel,. 130-121. 35420g

Listy krótkie i rzeczowe ma 
ją większe ezanse druku. Ano 
nimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencji Adres ' „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczt, 
wa 1074, 60-959 Poznań

Tylko skup najróżniej­
szych staroci, meble, 
obraz, zegar, zegarek, fi­
gurę, porcelanę, półmi­
sek malowidłem, monety 
srebrne, broszkę srebrną 
medale śrebrne, łyżeczki 
najrozmaitsze, widelce, 
łyżki, chętnie wyblorę 
stare fasony, czajnik, 
kubki, cukiernicę, różne 
naczynia, datą roku 1800 
Umińskiego 7A, m. 30 
(Wilda). 33231g

© Sprzedaż
Cebulki frezji odmiany 
royal wielokolorowej, 
sprzedam. Stanisław Ło­
siński, ogrodnictwo Gra 
bówko, gm. Sianów, woj. 
koszalińskie. 2535-K2

Srebrne świerki, jałowce, 
tuje, modrzewie 1 Inne 
iglaki sprzedam. Komor­
niki k/Poznanla, Nowa 2.

35125g

Antyki meble sprzedam 
— koniec XIX wieku. Po 
znań, Michała 39/41 m. 35. 

33536g

Oferujemy do sukcesyw­
nej dostawy w roku 1981 
i następnych wagonowo 
lub odbioru transportem 
własnym — wełnę drzew 
ną odpadową prasowaną 
w balach po 50 — 80 kg, 
ilość ca 50 ton miesięcz­
nie. Proponowana wełna 
nadaje się jak najbardziej 
na podściółkę dla bydła, 
trzody chlewnej, cena za 
tonę do uzgodnienia. Za 
kład Przemysłu Drzew­
nego Miały, tel. 77-79, te­
leks 04-7337. 735p

Sprzedam ciągnik Super 
— 50. ładowacz Nuj - 150 
Poznań, Jugosłowiańska 
54c m. 19. 32588g

Sprzedam radio .-.Kleopa 
tra” ponton silnikowy 
„Pelikan”, barek „Re­
bus”. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 32595g.

Sprzedam tanio nowy 
taksometr. Cena do 
uzgodnienia. Zawińskl Po 
znań, Sikorskiego 30 m. 
23 godz. 15—18. 32662g

Sprzedam prasę zbierają 
cą do słomy „Robot”. 
Marek Szymanklewlez 
Krzykosy k. Środy.

6OTp

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
„P R E D O M - O R G"
Poznań, ul. Wyspiańskiego 15a 
telefon 600-21

POSZUKUJE
o POMIESZCZENIA 

na archiwum ca 100 m kw. .

2422-K1

tZ głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamla- 
' my, że dnia 28 sierpnia 1981 r. zmarła moja 
najukochańsza żona, mama, teściowa, babunia, 

prababunla, przeżywszy lat 83, śp.

STANISŁAWA HAJSLER 
z domu Górka

Msza św. 1 pogrzeb odbędą się we wtorek, 
1 września br. o godz. 13.00 w Komornikach.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Komorniki, ul. Fabianowska 26. 36679g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 sierpnia 1981 r. zmarła po długiej choro­

bie, namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 
82, moja kochana mama, teściowa 1 babcia

JADWIGA KURYŁA 
z domu Kergel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 września 
br. o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążony w smutku
syn z rodziną

Ul. Bartnićza 10 m. 2. 36678g

Dnia 26 sierpnia 1981 r. zmarł

WACŁAW SKOWROŃSKI
Terenowy Opiekun Społeczny, ceniony i ofiar­
ny, w pełni oddany zaszczytnej sprawie pomo­

cy społecznej.

Żegnamy Go ze szczerym żalem.
Pracownicy i terenowi opiekunowie społeczni 

Zespołu Opieki zdrowotnej 
Poznań — Grunwald

36646g

Wielebnym Księżom, Krewnym, Przyjacio­
łom Sąsiadom, Znajomym oraz wszystkim, 
którzy okazali nam współczucie 1 uczestniczy­
li w pogrzebie naszej drogiej matki

ZDZISŁAWY OSTROWSKIEJ
składamy serdeczne podziękowanie

„Bóg zapłać”. »
córka, synowie z rodzinami

36376g

dniem 31 sierpnia 1981 r. zakończona zo­
stała sprzedaż losów

LOTERII FANTOWEJ „POMNI K”
W związku z tym informujemy, że wy­

grane losy realizować można w terminie 
dwóch tygodnj od ukazania 'się niniejsze­
go ogłoszenia.

Po upływie tego terminu wygrane nie
będą wydawane.

© Samochody
Volkswagena (garbus) po 
wyżej 1970 r. produkcji 
kupię. Tel. 32-11-34.

35107g

Sprzedam Skodę — Octa- 
wlę w dobrym stanie. Za 
charko 62-065 Grodzisk 
Wlkp., ul. Chopina 10 
m. 10. 726p

© Lokale
Kupię mieszkanie 
nościowe M-3. 
„Prasa” Skryta 
34515g.

włas- 
Oferty 
1 dla

M-8 lub M-3 własnościo­
we kuplę. Budownictwo 
obojętne, tel. 33-28-84.

36616g

Pokój jednoosobowy ucz­
niowi wynajmę — Rata­
je. Płatne rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36293g.

Kuplę mieszkanie włas­
nościowe M-3 w Gnieź­
nie. W rozliczeniu samo­
chód Zastawa 1100 — 1980 
r. Antoni Kończal, Gnlez 
no, ul. Orchołska 70.

736p

© Nieruchomości
Kupię powyżej 0,5 ha zie 
mi z prawem zabudowy 
w granicach Poznania. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 34083g.

Działkę kupię, Starołęka, 
okolice. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 32652gpr.

2432-K1

Sprzedam bardzo tanio 
część domu przy Okręgla 
ku. Kępno, tel. 20-02 w;e 
czorem. 738P

Kupię ■ lub wydzierżawię 
działkę na warsztat samo 
chodowy w okolicach Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36474g.

© Zguby
Zgubiono książeczkę gwa 
rancyjną 1406 „Dacia” Cze 
sław Zimnołódzki.

© Różne
zakład malarsko - tape-
ciarski. Tel. 603-61, Pio-
karą. 31763g

Błyskawiczne szycie spod 
ni i spódnic. Maciejew­
ska Armii Czerwonej 47
m. 9 Poznań. 33435g

Układanie mozaiki, cy- 
kllnowanie, lakierowanie 
Wypychowski, telefon
66-56-04. 34570g

Uwaga: yfykonuję robo­
ty ziemne koparko-spy- 
charką Babst. Telefon 

34685g

Uwaga: wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod 
domki jednorodzinne wy 
konuję. Tel. 67-15-97 
Babst. 27683g

® * Matrymonialne 
Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny — służy „Wesele” Ko 
szalln, Zwycięstwa '239.

638p

FABRYKA KABLI 
im. MARCINA BUCZKA
w Ożarowie Mazowieckim

ZGŁASZA

Nr
Nr

WOLNE MOCE PRODUKCYJNE 
na wytłaczarkach do powlekania 
tworzywami sztucznymi np. pol- 
winitem lub polietylenem elemen­
tów długich o średnicy od 0,5 mm 
do około 70 mm.

teleksu — 813803, 
telefonu centrala 28-64-31, 58-64-71.

wewn. 180 — Główny Technolog 
162 — Dział Planowania 
220 — Szef Produkcji.

I907-K2

Dnia 26 sierpnia 1981 r. zmarł nagle nasz uko­
chany brat, szwagier i wujek

WITOLD TOMASZEWSKI 
plastyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie. i

Pogrążona w smutku
rodzina

Ul. Sw. Trójcy 11. 36682g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
29 sierpnia 1981 r. zmarł nagle w wieku 47 
lat, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 września 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W żalu 1 smutku pogrążone

żona z dziećmi 1 rodzina
Prosimy o nleskładanle kondolencjl.

Poznań, Szydłowska 14,
dawniej: ul. Naramowicka 84. 36676g

tż głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 28 
sierpnia 1981 r. zmarła w 91 roku życia, opa­
trzona Sakramentem Namaszczenia Chorych, 

nasza kochana matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, śp.

STANISŁAWA MACIEJEWSKA
z domu Katafiasz

Pogrzeb. odbędzie się we wtorek, 1 września 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Córki i syn z rodzinami
Poznań, Małachowskiego 4 m. 14. 36683g

Wszystkim, którzy uczcili pamięć, okazali 
serce, pomoe w bolesnych dla nas chwi­
lach oraz uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 
żony 1 mamusi, śp.

HELENY SAMMLER
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
mąż z rodziną



OGŁOSZENIE W SPRAWIE OCHRONNEGO SZCZEPIENIA PSÓW
* PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Ogród Botaniczny U AM w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 165 zatrudni

10 pracowników do jiracy w Ogrodzi* 
(kobiet i mężczyzn).

Informacja w biurze w godz. 8—14 lub te-

etwa^z ^drńaS^2 iięfnnaHtiaL^01niICtWa’ Leśnictwa i Gospodarki Żywnościowej na podstawie § 2 Rozporządzenia Ministra Rolnl- 
poT 309) ustala, że: r°ku W sprawie och™nnsgo szczepienia psów i Innych zwierząt przeciw wściekliźnie (Dz. U. nr 54,

II.
III.

na °bszarze m. Poznania, szczepione w latach ubiegłych i dotychczas nie szczepione w wieku 2 mie- 
w Poznaniu ul Gru™a°fok™U248Chr°nnemU szczepieniu przeciw wściekliźnie, które prowadzi Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Szczepienia są bezpłatne.
Szczepienia odbędą się w niżej podanych 
zwierzęta na smyczach i w kagańcach.

DZIELNICA

miejscowościach i terminach, do których właściciele zobowiązani są doprowadzić

TERMIN PUNKT SZCZEPIENIA

lefonicznie nr '458-54.
9 Praca

Pracownika do ogrodnic 
twa z mieszkaniem przyj 
mę. Ogrodnictw^ — Ple- 
wiska Os. ul. Akacjowa 
10 Korzeniewski. 3B554g

O Sprzedaż
Sprzedam sadzarkę w 
dobrym stanie. Bernard 
Waligóra, Szlachcin Hu­
by 2. gm. Środa. 661p

2134-K1
Silnik Opel Kadett 1500, 
skrzynię, tylni most, 
skrzynię Zastawy 1100. Ul.
Suszki u, 36553g

Sprzedam Simkę Aronde 
1300 na części. Dałkow­
ski, Czempiń, Kolejowa 
51. 32582g

1. Wilda, Grunwald, Stare Miasto, Je­
życe

SZCZEPIENIA

Wg kolejności 
alfabetycznej 
nazwisk 
właścicieli psów

A — D 
E — J 
J — Ł 
M — O 
P — S 
T — Z

Maszynę do szycia „Sin­
ger?’ z silnikiem sprze­
dam. Tel. 644-37. 32961g

Sprzedam tanio Warsza­
wę 224 po taksówce — 
blacha do remontu. Ofer 
ty Skryta 1 dla 32624g.

2.
• 3.

4.
5.
6.
7.
8.

Kotowo 
Fabianowo 
Wola 
Psarskie — 
Krzyżowniki 
Ławica 
Podolany —

Strzeszynek

Strzeszyn
9. Os. Winogrady — Ugory

10. Os. Winogrady — Ugory
11. Os. Naramowice
12/ Zawady —

13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.
24.
25.

Główka — 
Antoninek

Pokrzywno 
Krzesinki 
Franowo

Chwaliszewo’ — gródka — 
Os. Warszawskie
— Zieleniec — Głowieniec 
— Krzesiny

Zegrze, Os. Lecha — Czecha — Rusa 
Szczepankowo — Michałowo
Spławie
Kobylepole
Garaszewo
Minikowo
Starołęka Wielka
Starołęka Mała
Rataje

20.
27.
28.

29.

Głuszyna — Piotrowo — Sypniewo 
Os. na Piątkowie
Wilda — Os. Dębiec — Os. Swiercze- 
wo
Dębiec

1. 09. 81 r. 9—12 15—19
2. 09. 81 r. 9—12 15—19
3. 09. 81 r. 9—12 15—19
4.
7.
8.

09. 81
09. 81
09. 81

r. 9—12 15—19
r. 9—12 15—19
r. 9—12 15—19

7. 09. 81 r. 15—17
8. 09. 81 r. 9—11
8. 09. 81. r. 15—17
9. 09. 81 r. 9—11
9. 09. 81 r. 15—17

10. 09. 81 r. 9—11
10. 09. 81 r. 15—17
11. 09. 81 r. 9—11 15—17
14. 09. 81 r. 9—11
14. 09 81 r. 15—17

15. 09 81 r. 9—11 15—17
16. 09. 81 r. 9—11 15—17
17. 09. 81 r. 9—10.30
17. 09. 81 r. 10.30—11.30
17. 09 81 r? 12.00—12.30
17. 09. 81 r. 15—17
18. 09. 81 r. 9—11 15—17
19. 09. 81 r. 9—11
19. 09. 81 r. 15—17
21. 09. 81 r. 9—11
21. 09. 81 r. 15—17
22. 09 81 r.' 9—11
22. 09. 81 r. 15—17
23. 09. 81 r. 9—11 15—17

24. 09. 81 r. 15—17
25. 09. 81 r. 9—11 15—17
28. 09. 81 r. 9—11 15—17

29. 09. 81 r. 9—11 15—17

Miejska

Posesja
Posesja

IV.

w
V.

Właściciele psów, którzy z ważnych powodów 
winni poddać psy szczepieniom w terminach

VI.

Lecznica dla Zwierząt

Tor wyścigowy
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja

Posesja
Posesja

Zgrzewarkę do folii
PCW moc 1200W, telefon
723-24. 33O16g

Płaszcz skórzany,, łatka, 
kożuch krótki — dam­
skie sprzedam, telefon 
33-03-00. 33768g

ob. Dziaska ul. Kotowo 28
ob. Czajki, ul. Kowalewicka 67

ob. 
ob. 
Ob. 
ob. 
ob. 
ob. 
ob.

ob.

Sprzedam części do War­
szawy oraz silnik górno- 
zaworowy. Poznań, Nie­
meńska 21. 32999g

Fiata 600 po remoncie 
zapasowy silnik, sprze­
dam. Tel. Łagów Lubu-
ski 158 po 16. 32992g

Kucharzewskiego, Psarskie 9
Piechockiego, ul. Wirska 2
Czyża, ul. Złotowska
Tomaszewskiego, ul. Zakopiańska 23
Plackowskiego, ul. Ugory 65

Plackowskiego, ul. Ugory 65
Modliborskiego, ul. Boranta 24

Radeckiego, ul. Zawady 30
ob. Podolaka, ul. Radziwoja 5

Posesja • ob. Paszkiewicza, ul. Krzesiny 44
Posesja ob. Purola, ul. Swiątniczki'
Posesja ob. Grudniaka, ul. Kłońska 14
Posesja ob Chmielewskiego, ul. Rzeczańska 22 
Szczepankowo przy świetlicy „Dudziarza”
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja 
Posesja

ob. 
ob. 
ob.
ob. 
ob.

Wyrwasa, ul. Glebowa 78
Kaczmarka, ul. Majakowskiego 336
Jankowiaka, ul. Garaszewo 7
Sznajdra, ul. Baranowska 12
Dudzińskiego, Starołęcka 91

ob. Krzywiaka, ul. Starołęcka 300
Posesja ob. Antkowiaka, ul. Łacina 5

(przy rondzie)
Głuszyna (obok remizy strażackiej)
Posesja ob. Kucemby, ul. Hulewiczów 2
Posesja ob. Rauscha, ul. Opolska 14

Posesja ob. Rauscha, ul. Opolska 14

nie doprowadzą zwierząt do szczepienia w wyznaczonych powyżej terminach,
dodatkowych. Szczepienia te odbędą się w Miejskiej Lecznicy dla Zwierząt 

Poznaniu ul. Grunwaldzka 248 w dniach 30. 09. 81 r. oraz 1 i 2. 10. 81 r. w godz. 9—12 i 15—18.
Psy dorastające, które osiągną wiek 2 miesięcy po zakończeniu akcji szczepień, jak również psy wprowadzone na teren 
m. Poznania po terminie szczepień, a nie zaopatrzone w ważne świadectwa podlegają szczepieniom w osobnym terminie.
Psy nie poddane bez usprawiedliwionej przyczyny ochronnemu szczepieniu przeciw wściekliźnie po upływie wyznaczonego 
terminu mogą zostać zgładzone na podstawie odrębnego zarządzenia wydanego w trybie powołanego na wstępie Rozporzą­
dzenia Ministra Rolnictwa z dnia 22 listopada 1961 r.

VII. Osoby winne niezastosowania się do powyższego karane będą na podstawie art. 96 rozporządzenia Prezydenta RP z dnia 22. 03.
1927 roku o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. nr 77, poz. 673) karą aresztu do 6 tygodni lub grzywny do
1.500 zł, względnie obiema karami.

Z UPOWAŻNIENIA PREZYDENTA MIASTA POZNANIA 
DR KAZIMIERZ M. BLICHARSKI 

MIEJSKI LEKARZ WETERYNARII
2365-K1

Cebulki tulipanów Diplo- 
mate do pędzenia sprze­
dam. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 33797g. /

Strugarkę do metalń o- 
raz silnik do Wartburga 
1060 tanio sprzedam. Wy- 
remblewskl 62-300 Wrześ­
nia. Kosynierów 104.

33828g

Sprzedam tłocznię 10 t, 
tel. 67-96-31 godz. 16—18.

33921g

Meble 
wan

Kowalskich, dy-
2,8X3,5

Tel. 744-69.
sprzedam. 

33950g

Sprzedam solidny fiński 
hak zaczepowy do Fiata 
125p, radio samochodowe 
z kasetofonem stereo -F 
kolumny głośnikowe, 
atrakcyjne futro sztucz-
ne. Tel. 674-283. 33954g

Płaszcz skórzany dąmski, 
kożuszek dziecięcy sprze 
dam. 9 Tel. 445-05. 33975g

Przyjmę zamówienia na 
podkładki róż (dziczki) 
odmiany Schmidt. A. Do
piera Skórzewo k.
Poznania, ul. Stawna 17.

33985g

Wózek głęboki i space- 
rówkę niemiecką sprze­
dam. Os. Wielkiego Paź­
dziernika 3 m. 9.

33999g

Sprzedam bojler 300 1 
elektryczny przystosowa­
ny do c.o., tel. 421-09.

34027g

Odstąpię "Kenóżól’ amery 
kański lek przeciw aler­
giczny., Tel. 20-92-56.

< 34047g

Telewizor kolorowy Elek 
tronika 430 'sprzedam. Po 
znań, ul. Polna 82 m. 9.

34353g

Nowe nadwozie do Fiata 
126p może być po wy­
padku kupię. Tel. 517-52. 

33132g

Sprzedam samochód Star 
25 skrzyniowy, silnik na 
ropę oraz Warszawę ro­
czniki 1972 silnik górno- 
zaworowy. Edmund Mar 
chewka, Glinno 35 gm. 
Nowy Tomyśl. ♦ 33138g

Fiata 126 kupię. Tel. 
20-36-31, godz. 20—22.

33445g

e Nieruchomości
Sprzedam segment domu.
do wykończenia, 
Wawelskiego —
kowe.
Skryta

Kupię 
dzinny 
(może

Oferty
1 dla 33361g.

Smoka 
Os. Baj- 
,,prasa”

domek jednoro- 
w Szamotułach 

być do remontu)
wskazane centrum mia­
sta. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33390g.

Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie własno­
ściowe w Poznaniu do­
mek z zabudowaniem gos 
podarczym 0,37 ha ziemi. 
Blisko dworca PKP. 
Zbigniew Stańko Pęcko- 
wo 1, 64-560 Ostroróg.

33475g

Kupię działkę własno­
ściową do 20 km. od Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33551g.

Sprzedam 
z ogrodem 
nanie 80*/®, 
ty „Prasa” 
33560g.

pół bliźniaka 
400 nu (wyko 
cieplik) Ofer-
Skryta 1 dla

Kupię w Poznaniu 
mek jednorodzinny

do- 
lub

pół willi w. rozliczeniu 
bony PKO oraz nowy 
Fiat 125p zgłoszenia ofer 
ty „Prasa” Okryta 1 dla 
33618 lub tel. 744-79 godz.
10—18. 33®18g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 26 sierpnia 1981 roku, zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, w wieku 

64 lat, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
ukochańszy mąż, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

WACŁAW SKOWROŃSKI
druh namiestnik VII hufca ZHP 

opiekun społeczny
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 września

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 27 sierpnia 1981 roku, zmarł

w wieku 47 lat mój najdroższy mąż, 
ciec, teść i dziadek, śp.

JERZY HERMAIS

nasz oj-

T 4- Dnia 26 sierpnia 1981 roku odeszła od nas 
I na zawsze opatrzona Sakramentami św. 
moja żona, nasza ukochana córka, siostra, 
szwagierka i ciocia przeżywszy lat 50, śp.

Etylowanillnę 40 kg sprze 
dam. Rachunek mam. Wi 
ry, ul. Dworcowa 20 lub 
oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 33296g.

o godz. 11.30 na cmentarzu 
W smutku pogrążona

junikowskim.

Msza św. odprawiona będzie dnia 
o godz. 16 w kościele św. Antoniego 
rołęce po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

31 bm. 
w Sta- Pogrzeb 

dżinie 13

MARIA SIKORSKA
z domu Mikołajewska

odbędzie się dnia 1 września o go- 
na cmentarzu na Junlkowie.

Autobus odjedzie o godz. 
żałoby.
Poznań Wołowska 20 m. 3.

żona z rodziną
10.30 sprzed domu

żona z dziećmi
Mąż I rodzina

36605g

Dnia 25 sierpnia 1981 roku zmarł nagle dłu­
goletni i ceniony pracownik, serdeczny kolega

JERZY SCHAEFER 
starszy projektant 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką Zasłużonego Pracownika Łączności, 
Brązowym Medalem Za Zasługi dla Obronności 
Kraju, Honorowymi Odznakami miasta Pozna-

nia
Pogrzeb 

nia br. c 
kowskim.

i Województwa Poznańskiego.
odbędzie się we wtorek, 1 wrześ- 
godzjnie 13.45 na cmentarzu juni-

Poznań Starołęcka 205.

tDnia 28 sierpnia 1981 
pracowity żywot mój

ojciec i teść, śp.

WINCENTY

36614g

1981 roku zakończył swój
najdroższy mąż, nasz

ANDRZEJEWSKI
przeżył lat 78

Pogrzeb odbędzie ‘ się dnia 1 września br. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowi«.

Żona, córki, zięć
36622g

Rodzinie 
dają:

Zmarłego wyrazy współczcia skła-

Dyrekcja, Kom. Zakł. NSZZ „Solidarność”, z 
Koło SEP oraz koleżanki i koledzy 

Biura Studiów i Projektów Łączności
w Poznaniu

36511g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Współpra­
cownikom Zakładów Spożywczych „Amino” w 
Starołęce, Krewnym, Sąsiadom oraz wszyst-
kim, za zamówione Msze św. oraz kwiaty

Wszystkim Przyjaciołom, członkom Cechu 
Rzemiosł Różnych członkom Spółdzielni Rze­
miosł Branży Budowlanej w Gnieźnie i innych 
instytucji,. Znajomym, którzy okazali serce 
i współczucie w bolesnej dla nas chwili oraz 
uczestniczyli w ostatniej drodze Zmarłego

LECH NAŁĘCZA
najserdeczniejsze podziękowania składa

RODZINA
35534g

Szczecin, 
Poznań, ul. Chłapowskiego 28 m. 1. 36612g

Dnia 25 sierpnia 1981 roku zmarła naaza współ­
pracownica

WANDA SWIDERSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sierpnia 81 r. 

o godzinie 9 na cmentarzu n» Junlkowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
ze Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” 

w Poznaniu

W dniu 26 sierpnia 1981 r. zmarł

1486-K3

WACŁAW SKOWROŃSKI 
długoletni członek Komitetu Osiedlowego, Te­
renowy Opiekun Społeczny, odznaczony Hono­

rową Odznaką m. Poznania.

Wtryskarkę ręczną piono 
wą sprzedam. Zgłoszenia 
od 1. IX. br. od godz. 19,

Dom parterowy 30 km 
od Poznania zamienię na 
duże własnościowe miesz 
kanie z wygodami gara­
żem. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33610g.

tel. 22-03-69. 33233g

Ładowacz Nuj na cho­
dzie sprzedam. Duszniki 
Wlkp. ul. Chełmińska 2.

33192g

Sprzedam dom z piekar­
nią, wolnym mieszka­
niem Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33642g.

# Samochody 
Sprzedam nadwozie ma­
lucha. Promienista 166b
m. 1 po 16. 33245g

Simkę 1501 okazyjnie 
sprzedam. Os. Rusa 76 m.
5 po godz. 17. 33631g

Nowe oblachowanle do 
Warszawy, tylny zderzak 
i drzwi combi kupię. Tel
67-31-53. 33448g

Sprzedam Syrenę „Bos- 
to”. Zenon Klupsch, Koś 
elan, Grodziska 22.

656p

Kupię Zuka skrzyniowe­
go od 1976 chętnie bez 
silnika. Oferty Prasa”. 
Skryta 1, dla 33062g.

33062g

Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 104 z garażem — Wll 
da. Tel. 77-81-52. 32985g

Zamienię 
dzinny z 
31 ar — 
szkanie 1

domek jędnoro 
zabudowaniem 
warunek mie- 
pokój Ł kuch-

nią w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33683g.

Pilnie kupię działkę w 
Kowanówku lub Oborni­
kach Oferty „Prasa” , 
Skryta 1 dla 33727g.

Kupię działkę—rekreacyj-
ną, bez 
ty » 
,,Prasa" 
33704g.

zabudowań. Ofer 
podaniem ceny 
Skryta 1 dla

Kupię działkę pod budo­
wę na terenie rozbudo­
wujących się osiedli Ra- v 
taję. Winogrady, Piątko­
wo. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33709g.

Kupię domek bliźniaczy 
lub 2-rodzinny Poznań 
lub okolice. Tel. 507-22,
203-772 
,,Prasa”
33713g.

względnie oferty
Skryta dla

i udział w uroczystościach pogrzebowych mo- 
jego ukochanego męża, śp.

ADAMA RAUHUTA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, oraz Przedstawicielom zakładów pracy, 
serdeczne podziękowanie za okazane współ­
czucie, oraz pomoc 1 uczestnictwo w ostatniej 
drodze życia mojego kochanego męża

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, 
oddanego całym sercem sprawom mieszkańców 
Junikowa.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
współczucia.

Komitet Osiedlowy Poznań — Junikowo
36647g

tDnla 27 sierpnia 1981 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, nasza ukochana mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA WYRWAŁ
z domu Szpotańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 września 
o godz. 10.36 na cmentarzu górczyńskim.

ŻONA
35482g

Ryszarda Teodora BYKOWSKIEGO Dnia 18 sierpnia 1981 r. zmarł tragicznie, bę- 
dąe na stażu naukowym w Buffalo w USA, śp.

Pogrążona w smutku

Wielebnemu Duchownemu, Całej Rodzinie, 
Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom, oraz\De- 
legac-ji Zakładu Pracy, Związkom Zawodowym 
i Byłym Współpracownikom za okazane nam

1 O N A
35386g

dr TYTUS DZIĘGIELEWSKI Poznań, Sosnowa 23.

rodzina

36661g

wyrazy współczucia 
nim pożegnaniu, śp.

1 uczestniczenie w ostat-

WACŁAWA GROCHOWINY 4

' Wielebnemu Duchowieństwu z parafii Dolsk, 
Chórom, Delegacjom, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Krewnym 1 Znajomym oraz tym, którzy ucze­
stniczyli w Mszy św. i ostatniej drodze na­
szego drogiego Ojca

adiunkt Międzyuczelnianego Instytutu 
Biochemii.

Uczelnia straciła dobrego pracownika nauko­
wego, dydaktyka 1 wychowawcę.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 sierp­
nia 1981 r. zmarła tragicznie pracownica na­
szego zakładu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA STANISŁAWA OCHOCKIEGO

Z wielkim żalem 1 smutkiem żegnamy nasze­
go kolegę. kol. LUCYNA KACZMAREK

składa SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

żona z dziećmi

Poznań, Karwowskiego 7 m. 8. 36477g

B k ł a d a j ą 
synowie z rodzinami 

35487g
szims

Rektor, Senat 1 pracownicy 
Akademii Rolniczej w Powianiu

1497-K8

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Dyrekcja, związki zawodowe, POP 
oraz pracownicy

Przedsięb. Przem. Chłodniczego w Poznaniu
1496-K3
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Kolarskie MŚ

Indywidualnie nie lepiej 
niż drużynowo

(PAP) Tytuł mistrza < świata w 
wyścigu indywidualnym amato­
rów wywalczył młody zawodnik 
radziecki Andriej Wiediernikow, 
który na finiszu wyprzedził Belga 
Rudiego Rogiersa. Dwójka ta uzys 
kala 47 sek. przewagi nad główną, 
grupą, w której najszybciej fini­
szował Szwajcar Gilbert Glaus zdo 
bywając brązowy medal.

Miejsca Polaków: .
34. A. Mierzejewski
36. J. Brzeżny (obaj 47 sek. straty) 
68 T. Wojtas (3.38 straty)
75. M. Korycki 5.54 straty)

L. Piasecki i T. Krawczyk nie 
ukończyli wyścigu.

Wyniki wyścigu, w którym Po­
lacy uplasowali się na bardzo da­
lekich pozycjach odzwierciedlają 
chyba najlepiej stan przygotowa­
nia naszej ekipy. Podobnie jak w 
wyścigu drużynowym Polacy wy­
padli znacznie poniżej oczekiwań 
i potencjalnych możliwości.

DofcoAczeM# w nr l

Zespoły wystąpiły w następu 
jących składach:

Lech: Mo w lik, ‘ Pawlak, Ada­
miec Małek Barcza<k, Oblewski 
(od 45 min. Grobelny), Krzyża­
nowski, Szewczyk, Skurczy ński, 
Niewiadomski, Płata (od 40 min.' 
Strugarek).

Śląsk: Kostrzewa, Sobiesiak, Ko 
walczyk, Kopycki, Wójcicki, Fa­
ber, Pawłowski Pękala Prusik 
(od 74 min. Tarasiewicz), Nocko 
(od 65 min. Socha), Sybis.

Raz Ovett
raz Coe

(PAP) Podczas mityngu mię 
dzyparodowege lekkoatletycz­
nego 'w Brukseli Sebastian 
Coe ustanowił rekord świata 
w biegu na 1 milę przebiega 
jąc* ten dystans w czasie 
3.47,33. Poprzedni rekord świa 
ta ustanowiony został 26 bm. 
przez Steve Ovetta i wynosił 
3.48,40.

Poznaniacy rozpoczęli spot­
kanie w nieco innym ustawie 
niu niż zwyklfe. Po raz pierw 
sży na pozycji stopera zagrał 
Adamiec mając przed sobą 
Małka. Szewczyk rwiący się 
w ostatnich meczach d</ przo 
du miał pełnić rolę wahadła 
między obroną i linią pomo­
cy. Niestety pierwsza połowa 
meczu dobitnie udowodniła 
fiasko tej koncepcji. Lech grał 
fatalnie.

Początek meczu jednak, nie 
zapowiadał porażki. Wpraw­
dzie już w 5 minucie Sybis 
wymanewrował Barczaka (i 
później czynił to jeszcze nie 
raz) i oddał pierwszy silny 
strzał na bramkę Mowlika, to 
jednak gra toczyła się w śród 
kowej strefie boiska a Pozna­
niacy częściej byli w posiada 
niu piłki. Także oni pierwsi 
egzekwowali rzut rożny. Właś

nie po kornerze Skurczyński 
oddał piekielnie silny strzał 
głową, ale Kostrzewa z du­
żym szczęściem i intuicją za­
pobiegł utracie bramki.

Niestety już w 21 min. Pę 
kala po niegroźnej pozornie 
akcji płaskiej i chytrym strza 
łem zmusił do. kapitulacji 
Mowlika. Od tej chwili wojs 
kowi spostrzegli, że poznańska 
obrona jest tego dnia nad wy 
raz słaba i nie omieszkali te 
go skrzętnie wykorzystać. Tvl 
Ko trzech- minut potrzebowa­
li by powtórnie umieścić pił­
kę w poznańskiej bramce. Zro 
bił to Nocko silnym strzałem 
z pola karnego. Gol ten moc 
no obciąża defensywę Lecha, 
która pozwoliła bezkarnie ha 
sać przeciwnikom po swoim 
przedpolu bramkowym. Ta 
formacja lechitów była zresz­
tą najsłabsza. Ani jeden z o- 
brońców nie grał poprawnie. 
Jeszcze kilkakrotnie wrocła­
wianie mieli okazję do poprą 
wienia swego, dorobku bram- 
kowego, lecz Mowlik dzielnie 
stał na swoim posterunku i 
skutecznie stawiał czoła na­
pastnikom gospodarzy.

W II połowie meczu po ost 
trej reprymendzie trenera o- 
braz gry nieco się odmiepół. 
Zapewne duży ma w tym u- 

, dział Grobelny, który zmie­
niając Oblewskiego wniósł 
troęhę ożywienia. Jeszcze tyl 
ko Sybis w 47 i 50 min. oraz 
Pawłowski w 51 min byli blis

cy podwyższenia wyniku. Póż 
niej tylko lechici zagrażali 
bramce przeciwnika. Strzelał 
kilka razy (i celnie) Szewczyk 
Próbował szczęścia Niewia­
domski. ale najdogodniejszą 
okazję zaprzepaścił Adamiec 
w 82 min„ gdy otrzymał pił 
kę 8 m przed bramką Kostrze 
wy — zrobił efektowne kó­
łeczko, wziął potężny zamach... 
i nie trafił tv piłkę. Czas nie 
ubłaganie mijał, a poznaniacy 
nie zdołali nawet zmienić roz, 
miarów porażki. Nie świadczy 
to dobrze o sile ataku Lecha. 
Najsłabiej zagrał w nim Pla­
ta, ale i Niewiadomski ńie za 
chwycił. Skurczyński był ja­
kiś zagubiony — jak debiu­
tant. Nie było w zespole ko­
lejarzy piłkarza, do którego 
nie można by mieć w tym me 
czu zastrzeżeń. Natomiast naj 
mniej tych zastrzeżeń można 
wysunąć w stronę Mewlika, 
Grobelnego i Strugarka. Resz 
ta zagrała co najmniej słabo 
żeby nie powiedzieć żenująco. 
Coś w tej kolejarskiej maszy­
nie szwankuje. Po udanym 
początku trzy kolejne porażki 
— trzy kolejne mecze bez zdo 
bytej bramki. Najwyższy czas 
przypomnieć sobie jak gra się 
w piłkę, bo inaczej droga z 
fotela lidera może się nie skoń 
czyć na 11 miejscu, a jest to 
tym groźniejsze, że do pozy 
cj.i outsidera już tylko pięć 
stopni.

LESZEK GRACZ

Niski poziom łuczniczych MP

Zdobywcy trzech pierwszych lokat w mistrzostwach Polski. U 
qóry od lewej: M. Szymczak (II m), Z. Scibor (I m), K. Włosi,< 
OH m). U dołu od lewej: B. Bielawa (I m), A. Ciskowska (11 m), 

L. Skowronek (III m).
Fot. „Głos” — R. Królak

’ Czwarte miejsce 
rugbistów

(PAP) Reprezentacja Piński uczę 
stnicząca w międzynarodowym tur 
nieju rugby w Berlinie spotkanie 
o (rzecle miejsce przegrała z NRD 
16:21, prowadząc do przerwy 16:7. 
W meczu o pierwsze miejsce Ru­
munia zwyciężyła ZSRR 16:7

„Rajd 1000 Jezior"
(PAP) Sukcesem kierowców Fin 

landii zakończył się „Rajd 1000 Je­
zior”. Pierwsze miejsce zajęli Za- 
tanen i Rachards (Finlandia) na 
samochodzie „Ford Escort”. Wy­
przedzili oni swoich rodaków Ale­
na i Kivimaeki na „Fiacie 131 
Abarth” i Mikole (Finlandia) oraz 
Hertza (Szwecja) na „Audi Qua- 
tro”.

Kozakiewicz drugi
(PAP) Władysław Kozakiewicz 

zajął drugie miejsce w skoku o 
tyczce na mityngu w Brukseli. Po 
lak pokonał poprzeczkę na wyso­
kości 5,50 m. Zwyciężył Jeań-Mi- 
chel Bellot (Franieja) — 5,60 m. Ja­
nusz Trzepizur zajął czwarte miej 
sce w skoku wzwyż uzyskując po­
dobnie jak zwycięzca Tykę Pea- 
cock (USA) — 2,28 m.

Dobra postawa wielkopolskich lekkoatletów
W Zielonej Górze odbył się 

pierwszy rzut drużynowych 
z.:wodów o mistrzostwo II li­
gi lekkoatletycznej. Wystąpi­
ło w tych zawodach 7 zespo­
łów z Wielkopolski. Mają one 
wiele powodów do zadowole­
nia. Wśród kobiet reprezenta 
cja Olimpii znalazła się na 
drugim miejscu za faworytem 
— zespołem Lubtour Zielona 
Góra. Na miejscu trzecim u- 
plasowały się zawodniczki Or 
kanu gromadząc 43 pkt. to 
jest tylko o jeden mniej od 
Olimpii. Piąte miejsce zajęła 
pilska Gwardia, a szóste wa­
łecki Orzeł, na siódmym skla 
syfikowano Calisię Kalisz, a 
dopiero na ósmym poznański 
AZS. Zbyt mało punktów ze­
brały zawodniczki Maratonu 
Turek i trudno im będzie się 
utrzymać w lidze. Zwraca na 
tomiast uwagę dobra postawa 
zespołów z pilskiego, które w 
ubiegłym sezonie awansowały 
do grona drugoligowców, a 
szczególnie zespołów pilskiej 
Gwardii, jako że zespół męs- 
ski zajął bardzo wysokie 
czwarte miejsce za Budowla­

nymi Szczecin, Lubtourem i 
AZS Gorzów, ale przed były 
mi pierwszoligowcami. Po­
morzem Stargard i BKS Byd­
goszcz. Niestety poniżej ocze­
kiwań, wypadły wśród męż­
czyzn dwa inne zespoły z 
Wielkopolski: Calisia i Orzeł 
Wałcz, które zajęły ostatnie 
dwa miejsca.

Z indywidualnych wyników 
wielkopolskich lekkoatletek i lek 
koatletów odnotować należy zwy 
cięstwa: E. Ziubrak (Olimpia) w 
skoku w dal — 5.66 m, B. Szczy 
szek (JMa-rabon) — w dysku — 
43,48 m. G. Błaszak (Okran) na 
200 m — 25,1 sek, R. Kokowskiej 
(Orzeł) — na 800 m — 2.11,7 min, 
M. Ulidowskiej (Orkan) — na 
1500 m — 4.38,0, E. Gorącej (Orzeł) 
— na 3000 m — 10.21,0, E. Wnuk 
(Gwardia) — na 400 m ppł. — 
66,4 sek, M. Jabłońskiej — (Or­
kan) — w oszczepie — 57,12 oraz 
sztafety Calisii 4x100 m — 49,0 
sek. Natomiast wśród mężczyzn: 
J. Drzewieckiego (Calisia) — w 
skoku w dal — 7.56 m, R. Marci­
niaka (Gwardia) — na 1500 m — 
4.03,0 J. Żylińskiego (Gwardia) — 
na 800 m — 1.55,2 i Z. Czapiew­
skiego (Gwardia) — w pchnięciu 
kulą' — 14,54 m (wis)

Koszykarki Lecha wygrały turniej
W Poznaniu zakończył się 

wczoraj trzydniowy turniej ko 
szykówki żeńskiej zorganizo­
wany z okazji „Dnia Koleja­
rza”. Po piątkowym zwycię­
stwie nad Stars Gent (Belgia) 
75:74 (42 .-27) pierwsze miejsce 
przypadło w udziale odmłodzo 
nej drużynie Lecha. Odmłodze­
nie zespołu wynika z koniecz­
ności gdyż'cztery koszykarki z 
podstawowego składu są obec­
nie kontuzjowane: Linka, Za­
górska, Stężyćka ,i Barańska.

Mecz z Bełgiljkami miał za­
cięty przebieg. Od 37‘ min. (od 
stąnu 67^7) na przemian raz 
jedna, raz druga drużyna wy -‘ 
chodziła na prewadzerńe. De­

cydujące o zwycięstwie punk­
ty lechitki zdobyły na 10 sek. 
przed końcem ^meczu.

Z młodych zawodniczek naj­
lepiej zaprezentowały się Gla- 
piak i Dziesiatniczenko, a naj­
więcej punktów zdobyły Reut 
i Grzegorzewska po 16 oraz 
Stróżyna 10.

W pojedynku o trzecie miej­
sce Włókniarz Pabianice poko­
nał Hutnika Kraków 93:58 
(48:21). Mecz miał jednostron­
ny przebieg, a włókniarkiwięk 
szość punktów zdobywały z 
szybkiego ataku. Jako cieka­
wostkę trzeba uznać, że w ze­
spole Stars Gent najlepiej się 
spisywała była koszykarka Le- 
eha — Wasilewska, Seg) i

Zapaśnicze MS w stylu klasycznym

Brązowy medal R. Wrocławskiego
(PAP) W zapaśniczych mi­

strzostwach świata w stylu 
klasycznym Polak Roman Wro 
cławski zdobył brązowy me­
dal w wadze 100 kg pokonu­
jąc na punkty Grega Gibso­
na (US»A) 4:3. Leszek Maj­
kowski zajął czwarte miejsce 
w wadze 48 kg. MajkowsKi 
musiał uznać wyższość Fuika- 
zu Sasa ki (Japonia) — przewa 
ga punktową. Wiesław Dzia­
dula (74 kg), i Jan Dołgowśez 
(82 kg), zajęli piąte miejsca,

Z ostatniej chwili
(PAP) Zapaśnicze mistrzostwa 

świata w stylu klasycznym: Ry­
szard Świerad zdobył srebrny me 
dal w wadze 62 kg. Mistrzem świa 
ta został Istvan Toth (Węgry). 
Brąz przypadł Pertti Ukkoli (Fin­
landia).

Skład RFN
na mecz z Polską
Bramka: Schumacher (FC

Koeln, Lmmel (Borussia Dort­
mund).

Obrona: Bnieged. (1FC Kawsiteire- 
lautern), Dremmler (Bayern Mo­
nachium), Forster (VFB Stuttgart), 
Hannes (Borussia Moenchengład- 
bach) Kaltz (Hamburger SV).

Pomoc: Borcbers (Etotracht
Frankfurt n/Menem), BreMner (Ba 
yem Monachium), Magath (Ham­
burger SV), Hans MneHer (VFB 
Stuttgart).

Atak: Fischer (FC Koehn), Kru- 
besch (Hambiuger SVK Littbarski 
(FC Koeln), Rummenifgge (Bayern 
Monachium).

Suksesy
polskich jeźdźców
(PAP) W drugim dniu mię 

dzymrodłowfych zawodów jeź-
dzńeckich szwajcarskiej
miejscowości St. Gałlen, nasz 
mistrz olimpijski z Moskwy 
Jan Kowalczyk ponownie za­
jął piąte miejsce. Tym razem 
startował w konkursie sko­
ków, w którym aa każdy błąd 
doliczano do czasu 6 sekund 
karnych. Polak na „Artemn- 
rze” miał trzy zrzutki.

Zwycięzcą tego konkursu zp 
stał Gerd Wiłtfang (RFN) 
przed Austriakiem — Hugo Si 
monem na „Gładstone”.

Lepiej powiodło się w kon 
kursie sztafet Hubertowi Sza 
szkiewiiczowi na „Selenieie” i
Stanisławowi Hetakowi na
„Impośeie”. Polacy zajęli diru 
gie miejsce. Zwyciężyła szta­
feta szwajcarska w składzie: 
Marcus Maendli („Cammpel”) 
i Walter Gabathuler i^iłwer- 
biajdffll. ——.

natomiast Czesław Kowalik 
(68 kg) uplasował się aa szos 
tym miejscu.

Dziadura wygrał na punkty 
15:5 z Janko Szopowem (Buł 
garia), Dołgowicz zwyciężył 
przez przewagę punktową 
Mjhaly Tomę (Węgry), a Ko­
walik przegrał na łopatki z 
Mohammadem Banną (Iran).

W chwili oddawania mme 
nu do druku nie znany był 
jeszcze wynik o złoty medal 
Ryszarda Świerada (62 kg).

Zakotw BP jimmw 
w szybownictwie

Warunki atmosferyczne wy­
bitnie nie sprzyjały młodym 
szybownikom podczas tego­
rocznych mistrzostw Polski ju 
niorów. Zdołano jedynie roze 
grać trzy konkurencje i kolej 
ność po nich jest kolejnością 
ostateczną.

Tak więc w Lesznie tytuł 
mistrzowski w klasie „stan- 
dard” wywalczył M. Nowa­
czyk z Aeroklubu Szczecińskie 
go, a drugie miejsce zajął J 
Póżniak (Leszno). W klasie 
klubowej wygrał W Wieczo­
rek (Kraków). (łęgi

Wiatr i deszcz towarzyszyły 
zakończonym w Poznaniu in­
dywidualnym mistrzostwom 
Polski seniorów w łucznictwie. 
W czterodniowym wieloboju 
na torach Leśnika 96 seniorów 
i seniorek zaprezentowało swo 
je łucznicze umiejętności. W 
zawodach wystąpiły także szos 
tki najlepszych juniorów z mi 
strzostw Polski oraz czwórki 
ze Spartakiady Młodzieży. Nie 
zabrakło również zawodników 
i zawodniczek poznańskich klu 
bów Surmy i Leśnika.

Oceniając poziom mistrzostw 
po zdobyczach punktowych, na 
leży stwierdzić, że był on niski. 
O końcowych wynikach zade­
cydowały niekorzystne warunki 
atmosferyczne, w których przy 
szło startować uczestnikom mi 
strzostw. Zawody zakończył? 
się sukcesem łuczniczej młodzie 
ży. która szturmem wdarła się 
na czołowe miejsca w kłasyfi 
kacji wielobojowej.

W grupie pań — strzelały 
dwukrotnie na dystansach 70- 
60-50-30 m zawód sprawiła wi 
cemistrzyni świata Alicja Cis 
kowska. Zawodniczka teresiń- 
skiego. LKS Mazowsze zdoby 
wając 2365 punktów zajęła dru 
gie miejsce, ulegając dobrze 
usposobionej Brygidzie Biela­
wie z gdańskiego MRKS. Gdań 
szczania strzelając równo w 
całych mistrzostwach uzyska­
ła wynik o 24 punkty lepszy 
od wyniku ubiegłorocznej mis 
trzyni Polski. W grapie tej mi 
lą niespodziankę sprawiła

Maria Dworczak. Łuczniczka 
Surmy z 2297 punktami uplaso 
wała się na wysokim szóstym 
miejscu.

Wśród mężczyzn rywalizują 
cych na dystansach 90-70-50- 
30 m. tytuł mistrzowski niespo 
dziewanie wywalczył junior 
Zbigniew Ścibor z warszaw­
skiego Marymontu (2396 pkW 
.natomiast ubiegłoroczny mistr: 
Polski — Andrzej Nuckowski 
z gorzowskich Orląt z wyni­
kiem 2312 punktów znalazł się 
dopiero na odległym, dziewią­
tym miejscu. Z poznaniaków 
najkorzystniej wypadł Bogda” 
Jurczenia, który „wystrzela’ 
2321 .punktów i siódme miejsc' 
Wojciech Szymańczyk po p;' 
wszych strzelaniach zamyk 
czołową dziesiątkę zawrxini 
ków i nie mając większych 
szans na odegranie czołowej 
roli w mistrzostwach, wyjechał 
do Gorzowa na odbywające sie 
tam mistrzostwa Polski inwali 
dów.

Oto zdobywcy traech pierwszych 
miejsc w punktacji wielobojowej 
oraz lokaty poznańskich łuc^ni- 
c&e-k i łuczników: — seniorki: 1 
B. Bielawa 23*9 pkt., 2. A. Cis- 
kowska 2365 pkt.. 3. Lucyna Sko 
Wronek LKS Stella Kielce 2353 
pkt., 6. M. Dworczak 2297 pkt., 25. 
Anna Gucia 2157 pkt. Teresa Wa 
szak (juniorka) 2028 pkt. — Se­
niorzy: 1. Z. Scibor 239)6 pkt., 2. 
Michał Szymczak Marymont War 
szawa 2366 pkt., 3. Krzysztof Wło 
sik Nadwiślan Kraków 2351 pkt 

7. B. Jurczenia 2321 pkt.. 25. Ry­
szard Kłosowski Leśnik 2201 pkt.. 
36 Marian Popielewski 2113 pun­
któw. (kar)

Młodzi żeglarze nadal w głównych rolach
Na wodach Zatoki Puckiej do­

biegły końca regaty żeglarskie w 
ramach VIII Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży. .

Znakomicie w regatach spwsał się 
w klasie „OK Dinghy1* reprezen­
tant Posnanii Paweł Pawlaczyk, 
który nie dał żatinych szans rywa 
lom wygrywając wszystkie pięć 
wyścigów, w których uczestniczył 
i kończąc zawody bez punktów 
karnych. Mniej wdanie występo­

wali jego koledzy w innych kla­
sach. Z pozostałych żeglarzy poz­
nańskich najlepiej wypadła załoga 
„Cadeta” R. Kujawiński i T. Lan- 
dański (Posnania) zajmując piat*' 
miejsce. Dlatego też Posnania nir 
obroniła pierwszej lokaty sprzed 
roku i musiała się zadowolić dru­
gą ustępując Bazie Mrągowo.

W punktacji województw Poz­
nań zajął czwarte miejsce wspól­
nie z Bydgoszczą, (leg)
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12. Flota
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Olimpia II — Unia
Warta II — Admiira-Tełebna
Polonia — Przzemysław
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Śląsk — Ł*ech
Pogoń — Szombierki 
Motor — Stal 
Górnik — Wisła 
Widzew — Legia 
Ruch — Bałtyk 
Arka — Zagłębie 
Gwardia — ŁKS

1. Pogoń
2. Śląsk
3. Zagłębie
4. Bałtyk
5. Górnik

Zagłębie

ló. Gryf

Warna 
n Błękitni 
M—K. Olimpia

Stilon

4:2 
4:2
3:3 
3:3
3:3 
3:3
2:4 
2:4 
2:4 
2:4 
2:4
2:4

Arkociia Sejraccm — 3.-1
Potonaa Leszno — P&a 4:4

6. Stal 5 *4 6 - £ G«WA łl
7. Widzew 5 6:4 5—6
8. Gwardia 5 8—7 Zawisza — Wisła ko
9. ŁKS 5 5:5 y Cracovta — Polonaa 1.0

10. Szombierki 5 4:6 7 Resovta — Gónwik y,-4
11. I^ch 5 4^ 4__4 Gwairdta — Broń 3:ą
12. Wisła 5 4:6 7—6 Rariomtok — Stel 'tatowa Wola 0:1
13. Ruch 5 4^ 4—6 Olimpia — Stal Rzeszów 1;1
14. Legia 5 4^ 4_ 7 Avta — Hutnik i;0
15. Motor 5 3^7 7—» Haków — Błękłtni 3:0
16- Arka 5 kS 2—9
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Ura«wa — Otimpta 
Odra — Tychy 
Katowice — Stał SteeMńa 
Górnik — Piast 
Stoczniowiec — Sftilon 
Stal Bielsko — I.echia 
Błękitni — Zagłębie
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Flota — Wanta

Wista — Oełułoaa
Maesr.ko — Dozamet

2-3 Arkonda

4.
5.
6.

Stoczniowiec
Dozamet 
Warta 
Lechia
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9.
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Górnik 
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2:4
1:5 
0:6
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Energetyk — Lech II 1:3
Huragan — Grunwald 05
Orkam Sokołowo — Sparta 0:2
1. G-runwałd 3 6:0 12— 1
2. Umie 3 6:0 9— 3
3. 3 5:1 7— 0
4- Adimrar Tełetra 3 5^1 8— 2
S. II 3 5:1 5— 2
6. Lecłiia 3 3:3 4— 4
7. Praernysław 3 2:4 3— 4
8. W&n-ta II 3 2:4 1— 2
9. Orkan Sokołowo 3 2:4 0— 2

W. Olimpia 11 3 2:4 2— 5
1H. Połon-ia 3 2:4 3— 7
12. Energetyk ' 3 1:5 2— 6
K. Htiragan 3 k5 0—10

3 8:6 4—12


